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W yehodal w  K rakowie
codziennie o godzinie 8 %  rano, wyjłw»sy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach-
C e n a :

W KiŁAKOwnr miefi?0*®* 6 *łp- —  kwartalna 18 słp.
W EBAJtt kwartału® rcs,i:a * przesyłką pocztową 6 sir. m. L 

P t s e d p l a i *
rzyjmąje się w Saiijtarai J ozefa Cu o u a  pray Gkśnujna 

Synka Nr.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

k ip k p y c ti czasu  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a o y j n e  p i e n i ą d z e . “

P r z y j m u j ą  s i t  
OQJ.OSZEIHA, s o z p s a w t  o dezw y  wszelkiego rodzaju. 

dom uszsk ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

utriAUOMBENiA tyczące się sprzedaiy, kup ra , dzierław itp. 
S e  o p i t t ę

od wiersze patytowego za jednorazowa umieszczenie po 8 gr. 
n«t?pae pa 8 grosze —  z dopłatą l o krajcardw za kaidą 
psbiikaoyą następel rządowy.

L i s t y
nie/rankowan* nitpriyjmują t i f , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
9 ^ T "  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

k r a k o i k  1 6  l i s t o p a d a .

Pisaliśm y przed par^ dniami o stanowisku obu 
mocarstw niemieckich w spraw ie W schodniej i 
w skazaliśm y różnicę jak a  między niemi zachodzi 
pomimo zgodnej chęci utrzym ania pokoju powsze
chnego. Różnicę tę w ykazyw ały  niemniej nasze 
listy z B erlina, w których tłum aczono powody, 
dla jakich P rusy  zastrzega ją  sobie na potem wol
ność działania. O graniczam y się dziś przeto na 
zamieszczeniu oświadczeń prezydyalnego posła  
austryackiego bar. P ro k esch -O sten , tudzież po
s ła  pruskiego p. B ism ark-S chónhausen , uczynio
nych w imieniu swoich rządów  na Zgrom adzeniu 
Zwi^zkowem  w F rankfurc ie ; dodając tylko, iż 
A u stry a  zam ierzała  początkow o, aby ze strony 
obu państw w yszło  wspólne ośw iadczenie, coby 
oczywiście w yższy by ło  cech^. jedności, aniżeli 
choćby nawet jednozgodne ale odrębne dek lara- 
cye. Tym czasem  deklaracya P rus jakkolwiek na
der z w ię z ła , różni się wielce od austryackiej i 
odpowiada w ogóle temu wszystkiemu cośmy b^dź 
sami pisali o roli P rus w tej spraw ie, bądź coś
my na poparcie naszego zdania z urzędowych i 
półurzędow ych pism p r u s k i c h  dawniej przytaczali.

P e ł n o m o c n i k  a u s t^ a c k i ośw iadczył te słow a:
P iezydująry  p oseł cesarski przez N ajw yższy  Dwór 

sw ój umocowany je s t  w ystosow ać następujące uw ia
domienie do w ysokiego Żgrom adzeaia Z w iązkow ego:

P«a«;«a8 odroczenia tego w ys. Zgro madzenia, tru
dności p - w  s t a ł e  na W s c h o d z ie  Europy s p r o w a d z i ły  
formalne zerw anie pokoju między cesarstwem  rossyj- 
skiem « Portą O tio rosńeką . G orliw ym  u siło w an io m  
ces. Austryackiego Dworu i reszty mocarstw euro
pejskich nie pow iodło się  zapobiedz temu nowemu i 
groźnemu zw rotow i sporu, za którego spokojnem za 
łatw ieniem  tyle i tak silnych przem awiało powodów. 
Spraw a znaczenia tak powszechn"go w śc is łe in  i ko- 
nierznem zostaje zetknięciu ze stosunkami i interesa
mi Z w iązku państw niem ieckich, do którego naieżą  
dw a mocarstwa które należały  do układów . Pomny 
tego pow inow actw a ze Z w iązk iem , rząd ces. au- 
stryacki nie może w ątp ić , iż dostojn' sprzym ierzeń
cy Z w iązkow i z natężoną bacznością zwrócili wzrok  
sw ój na krytyczny stau sporu rossyjsko-tureckiego. 
A le św ieży  do tego krok J. C. Mci tyczący się  s i ł

c z ę ść  u r m c E o - i R n s i r t m
U S T  0  MODACH PAHYZKICH.

Smutne niebo jesienne ciąży nad naszym wydziedziczo
nym klimatem, jak szata żałobna. Jesień, była znów po
dobna latu złudzeniem, czy chimerą. Ostatnie żółte li
ście uciekają gdzieś przed zimą, deszcz bije w okna, a 
ulice Paryża przeobrażone w strumienie błota. Niestety! 
zima zajrzała nam w oczy i stoimy na progu ważnej epo
ki którą tu zowią: La rentree. Epoka ta, jak wszystko 
mniej więcój ma dwie strony. Jedną smutną, zadąsaną, 
groźną, co otwiera studentom, czarne drzwi kollegiów; 
sędziom, ponury p?łac łe z , wybiegów i rozpaczy, a u- 
rodnikom oddaje twarde ławki i bióra pełae kurzu i nu- 
dów! Druga zaś strona, uśmiechliwa, wesoła, zwiastuje 
nem powrót towarzystw, do wspaniałych zimowych o- 
gnisk, powrót tych wdzięcznych a niestałych i podróżu
jących jaskółek, co z pierwszemi promieniami majowego 
słońca, pierzchają w różne strony, gdzie ich nęci zaba
w a, ciekawość, poezya, a które wracają nam z pierw
szym znów chłodniejszym wietrzykiem. Przejście więc 
7, jesieni do zimy, jest w Paryżu ocknieniem, przebudze
niem się życia eleganckiego i artystycznego. Jest to ró
wnież powrót halów, festynów, toalet, ekwipaży, powrót 
wszystkiego co przyciąga kronikarkę mód! Nie z próżne- 
mi też dzisiaj przychodzę rękami. Nowośoi ani zliczyć; 
każdy nosi co chce, i o® mu s*ł podoba, byleby to było 
nrcyoryginalne, Czem kapelusz oryginalniejszy, tóm mo
dniejszy.

samemw ojskow ych Austryi Związku nie
m ieckiego, osobliwy dał jeszcze powód do oświad  
czenia się w  kole członków  zw iązkow ych pod w zg lę
dem postępowania w obecnen, położeniu rzeczy. Po 
najdojrzalszem tylko rozważeniu stanu politycznych 
spraw Europy i M onarch ii austryackiej, J . U. M ość
Franciszek Józef zdecydow ał 8j  ̂ w p row ad zę p oczę-
ści wykonanie dawniej jus zamierzone zm niejsze
nie etatu swojej armii, nawet w  formalnie o g ło 
szonego stanu wojny pomiędzy n osgy^ j Portą. N ie  
mając zamiaru w zięcia udziały w  wybuchłym  spo
rze, dopóki przez takowy w ła 8ue jateresa cesarstw a  
nie zsstaną zagrożone, Austrya Qje m ogła w postę
powaniu tak obu stron spornych jak i reszty mocarstw  
europejskich z aleść powod trzymania sw ojej armii 
w dotychczasowej jej sile. 0 W8Beui rząd cesarski 
o d w aży ł się  z ufnością w łaśn ie  0t,ecną chw ilę do te
go obrać, aby przez cząstkow e rozpuszczanie armii 
dać światu n ou ą  rękojmię nie tylno w łasn ego spo
kojnego usposobienia, ale * ufności w spokojne a z in
teresami w szystkich zgodne za łatw ien ie  sporu m ię
dzy sąsiadującemi państwami. p u daniu również  
przez J . U. M ość tego widocznego dowodu życzeń  
swoich aby pokój utrzymanym z o s ta ł , żaden z wa
żnych interesów, za tuórtmi Austrya, czy to jako  
mocarstwo europejskie, czy też jako państwo Z w ią z 
ku niemieckiego, stanąćby m usiała w obronie, z roz
winięciem w szystkich s i ł  sw o ich , żaden z tych in
teresów nie znajdzie Austryi nieprzygotowaną do 
szybkiego i silnego działania, skoroby w biegu w y
padać* pow ołaną do tego zosta ła . W ierna sw ojej 
polityce pokojowej, usiłow ać w szakże niezmiennie 
będzie, ca łą  pow agę w p ły w u  sw ego obrócić ku te
mu, aby pożar wojny m iejscow ej, nie nabrał dal
szego rozpostarcia. Ma ona tern słu szn iejszy  powód
ż y w ić  n a d z ie ję  pom yśl nogo sm utku n o w eg o  d z ie ła  
pokoju  w obecnym  n aw e l s ta n ie  r z e c z y , iż  s ta n o w 
cze  i p w ta rz a n e  o św ia d c z e n ia  ces. ro ssy jsk ie g o  d w o 
ru d a ją  ej pew ność, że  państwo to nie ma na my
śli ani uszczerbku ca łośc i państwa o sm a ń sk ieg o , 
ani też monarszych praw Sułtana, tudzież iż tt ssya  
podobne uspakajające usposobienie sw oje dała  po
znać n twet już po wypowiedzeniu wojny przez P er
tę i s tw ie .d za ć  ich nie zaprzestała . VV połączeniu  
przeto z dworami berlińskim, paryssim  i londyńskim, 
gabinet austryacki nie zaniecha dalej sw oich  poje
dnaw czych u siłow ań , w których szczęśliw ym  skut
ku tak bliski mają udział interesu rządów i ludów  
za w is łe  na utrzymaniu powszechnego pokoju. Hząd 
cesarski poczytując sobie za obowiązek udzielić to 
w ys. Zgromadzeniu Związkowem u, ośmiela się zara

zem ży w ić  nadzieję, i takow ą ob jaw ić , iż postępo
wanie i dążność jego, nie omieszkają znaleść uzna
nia w oczach spokojnych i bezpiecznych rządów  
niemieckich, a w uznaniu tem rząd cesarski nie tyl
ko znajdzie uspokojenie, a!e zarazem  rzeczyw iste  
w sparcie i pomoc.

Ośw iadczenie pruskiego posła  Zw iązkow ego 
było następujące, jeźli nie co do brzmienia, to 
wszelako co do treści:

P o se ł obeznany jest dokładnie z zamysłami sw ojego  
najw. rządu, tudzież znany mu sposób w jakim się rząd 
ten w y ra z ił osobliw ie naprzeciw  wysokim swoim  
spótaikom zw iązkow ym , a przeto w  odniesieniu się  
do uwiadomienia dopiero co w y sz łeg o  od ces. au
stryackiego posła  prezydyalnego zapew nić może, iż 
raąd królewski również i nadal używ ać będzie wol
ności decyzyi, jaką sobie dotychczas zastrzega ł, aby 
w połączeniu z wysokimi sprzymierzeńcami J . K Mo
ści, pośw ięcić w szystk ie s i ły  ku z a p e  wnieniu pokoju.

os smarstx . r j t c  . 'a iw  k — i  '. m t  n a — — a

Nie długo czekaliśm y na tekst oko'luika p. hr. 
N esse lrodego , któregośmy wczoraj treść podali. 
Przypom inam y, że okólnik ten z rozkazu J .C .  M o 
ści w ysłanym  zosta ł w wilią podpisania mani
festu to je s t  3 Ig o  z. m. do wszystkich rosyjskich 
ajentów za  g ran icą , tudzież że wtedy kiedy b y ł 
pisany, wiadomości o ostatnich wypadkach nad 
Dunajem nie b y ły  jeszcze  znane w Petersburgu. 
Otóż więc okólnik w jak  najwierniejszem tłom a- 
czeniu.

Petersburg 19 października 18 5 3 .
P an ie ..........

U s iło w a n ia  w  k tó ry ch  od 8  m iesięcy nie ustajemy, 
aby d o jść  do p o je d n a w c z e j ugody w  sporze naszym  
z P o r tą  O tt .majńsfeą, z o s ta ły  d o tą d  na nieszczęście  
bezskuteczne. Co w ię c e j: p o ło ż e n ie  z d a je  sie  codzień  
bardziej pogorazać. W tedy w łaśn ie  gdy Cesarz przy 
widzeniu się  w Ołomuńcu z ścisłym  swoim o rzy ia -  
cielem i sprzymierzeńcem Cesarzem Franciszki m J ó 
zefem nowe d aw ał ła tw o śc i, posłużyć m yące  ga
binetowi austryackiemu ku wyjaśnieniu nieporozumie
nia, które się  w iąże do powodów prz iz nas w y ło 
żonych przy odrzuceniu modyfikacyj, jakie Porta wpro
wadzić chcia ła  w  nocie w  W iedniu u łożon ej, Porta 
ustęoując pomim > rad reprezentantów europejskich 
w Konstantynopolu popędowi idei wojennych i fana
tyzmowi muzułmańskiemu, w ypow iedzia ła  nam uro
czyście w ojn ę, jak się  Pan o tem zapew nie ju ż  do-

»To zupełna maskarada (powiedział, mówiąc o modach 
teraźniejszych, pewien znakomity dyplomata), ale maska
rada, dodał, nietylbo w ubiorach.*—  Co do kapeluszy, 
myślą, że ich wkrótce nosić nie będziemy, albo Aleksan
drina na lewą stronę nam je włoży; ale obecnie le fa it  
est, it są tak niesłychanie małe, i tak małe, iż niewie- 
dzieć gdzie szukać rondka, denka i karoczka. Forma ich 
mniej otwarta koło twarzy, wązka, odkrywa u góry wię
cój jak pół głowy. Pomimo tój oryginalności i przesa
dzenia małych kapeluszy, cechuje ich po największój czę
ści dobry smak i harmonia w kolorach, kwiatach i pió
rach. Są to czasami jakby koszyczki róż, fiołków w du- 
mnój piękności wiosny. Słomiane kapelus/e uległe wszyst
kim kaprysom mody i ź daniom kaźdój pory roku, mogą 
być noszone i w zimie (aa sposób angielski), kiedy już 
pierwsza gw izdki śniegu p oryją spóźnione kwiatki. Sło
ma jesienna ukazuje nam sii) różnobarwna, podobna do 
mozajkl. Co do deseniu, leży w nim jak we wszystkich 
teraźniejszych modach, fantazya i kaprys. Kwiaty uprzy- 
wile;owane Są róże w cienie, astry, girlandy z winogron, 
georgmie, róże polne, bukiety z pączków róż i fiołki.

. 8j®.P‘dra, jak wam to już donosiłam, są na drodze 
wielkiej wziątości. Przypinają je na s-mym brzegu rond
ka, i tworzą d>»ść oryginalną wierzchnią girlandę, inne 
znów zastępują miejsce kwiatów pod spodem, a trzecie 
spadają po obu stronach z melancholiozno-wyzywającym 
wdziękiem. Ala kapelusze, kwiaty, pióra, wszystko to 
potrzebuje i jest wstrzymane, choć nam się zdaje, iż tyl
ko lekkiego wietrzyku potrzeba, aby unieść te idealne 
stroiki. W tóm właśnie cała sztuka! Któżby zgadł, iż to 
piękne gniazdko illuzyl i kwiatów przyśrubowane na g ło 
wie tnaazyną! Maszyną, tak maszyną, pomyślmy tylko, ja

ka to ważność dzisiejszych mód, kiedy nasze kapelusze ma
szyn potrzebują! Otóż p. Giraud wynalazł le point 
d’arrSt. Wyobraźcie sobie maleńką i niedostrzeżoną sprę

ż y n ę ,  tak lekką, ii  ledwie się głowy dotyka, i niby 
wstrzymuje kapelusz, żeby się równo trzymał, a mnie 
się zdaje, żeby niezleciał jak listek jesienny.

Zupełnie oryginalny kapelusz jest: Chapeau L o u isX V  
z białego jedwabiu, zasłany róźowemi pluszowem. punk
tami, z jfldnój strony odwija się rondko, pod spodem gir
landa z róż w cienie, których liście i pączki spinaia się

fą% TarŁ * Pkn Z 1 8tr° r  piÓf0 blad°róiowe spada- 
które fest t   ̂ i. w ma d«"*o jak u czeoków,
haftowane J ^ J 0110*0 ab*amit» (również jak i karoczuo), 
koronek t  ™™6 ^  Rondko 2aś * lociuchnych 

T W1- si* pod twarzfl> jak czepki bonne-ma- 
man. 10  meprzeszkadza pod spodem rozkwitać cudo
wnej girlandzie Nymphe z białych astrów, z zielonemi 
krepowemi liśćmi w złote żyłki i złote liście koronkową 
robotą. Nieprzeozę wcale, aby co w i ę c ó j  jak oryginal
ność za temi kapeluszami przemawiała, ale miała je na 
sobie pewna prześliczna Markiza, a robiła niezm irdo- 
wana Aleksandryna. Robią również wiele kapoluszy 
bieranyoh łabędzim puszkiem i m»jH one jattąś świeża za- 
lotność, osobliwie z różowym lub niebieskim kojorgm 
Kapelusze zaś złożone z koronki i wszywek '.aarabuto- 
wych, jak to każden *r0*um,e łat" °  P?Wnój tylko klasie
towarzystwa Priyj ‘^ ; e S “X z„ J 0'e^ e g o  aksamitu, 
rzucane na jasne atłasowe Kapelusze, bardzo modne- ogól
nie niewidać J«dnego kąpebwza, którvbv niemiał
ohoć Noszą'również
„ k o c k ie  . czarne ak sam tn e  kapelusse f  pió_
rami. A czy uwierzy c ię , i e kapelusze osUtniój mody,



c z a  ą
S iedziałeś. Krok ten nag ły  niezmierni w szakże w ni- 
czem w tej chwili spokojnego usposobienia C esarza. 
Nieopuszczamy jeszcze dla tego postanowień w yra
żonych od samego początku w okólniku naszym z MOgo 
cz rw ca (8 g o  lipca).

W  tej epoce J .  C. Mość o św iadczy ł, że zajmując 
tymczasowo Księstw a jako zak ład  m ateryalny prze- 
znaczony do zapewnienia mu zadcść uczynienia któ
rego żą d a , niechciał dalej p r z e d s i ę b r a ć  kroków przy
m usow ych, i że unikać będzie wojny zaczepnej tak 
d łu jo ,  jak mu tego dozw olą r g °  godność i interess.

I t *raz pomimo przesł-m ej n >wej prowokacyi, za -  
miary mego wysokiego P ftpa Słl ^3 same. M ając w rę 
ku zak ład  materyaloy> j*ki nanj daje zajęcie dwóch 
prow incyj m ołdaw sko-w ołosk ich , jakkolw iek zaw sze 
jesteśm y gotowi stosownie do nsszej obietnicy opu
ścić je o d  c h w i l i  jakby nam zadość uczynienie wy
mierzonym b y ło , ograniczymy się tymczasowo na u - 
trzymaniu tamże naszych pozycyj, i pozostaniemy na 
stopie obronnej tak d ługo , dopokąd niebędzlemy zmu- 

z koła w którem działanie nasze za
kreślić życzyliśmy sobie. Czekać będziemy attaku 
iu rkow  nie biorąc wcale inicyatywy w krokach nie
przyjacielskich. Z ależeć będzie zUpełnie od innych 
mocArsttf aby graaićó Wojny, 'jeżeli 'fare)* upierać 
się będą , aby ją  z nami kotiiecznife p rttpadzić ,' nie 
rozszerzy ły  się d a le j, i aby wojna nie p rzy b ra ła  in
nej cechy jak tę ,  którą je j zostaw ić jest w chęciach 
naszych.

Stanowisko to całkiem  wyczekujące niestawia w ca
le przeszkód do dalszego ciągu negocyacyj. Samo 
8:ę przez się rozumiej że llosya po wypowiedzeniu 
jej wojhy, niemoże więcej szukać nowych sposobów, 
ani też brać inicyatywy w propozycyach pojednaw
czych. Lecz jeżefi P o rta , skoro się we w łpsnych 
interesach lepiej ośw iecij będzie chcia ła  później w y
stąpić saiha z podobnymi propozycyami (ub też przy
ją ć  takow e, natedy bezw ątpienia Cesarz nie będzie 
rob ił trudności; aby te niem iały być w zięte pod roz
w agę. ' |:"*< - o * " v -  ml *3*''' »>*«!;»

Ojóż w szystko co w tej chwili Panu powiedzieć 
można w niepewności, w jak ie j zostajemy, czyli Por
ta  przyjętym przez siebie wojowniczym pojektom bez
pośrednie dać będzie chciała następstw a. Udziel Pan 
wiadomość ó tych naszych ewentualrtych zamiarach* 
gabinetow i, przy którym jesteś zaaktedytowanVi Odk 
dadzą one raz jeszfcze św iadectw o życzeniom W y
sokiego naszego P an a , aby ograniczyć o ile możno
ści zakres wojny^ jeżeU ta pomimo jego woli się ro z
pocznie i 1 o c h r o n ić  od jej n a s t ę p s t w  r e s z t ę  E u r o p y .

P r z y jm  P a n  itd . T n o d p is a n o J  A e w t t f o d e .

Monitor francuski podając manifest Cesarza 
Wszech Rosy i , poprzedza go następującym ar
tykułem :

Journal de Saint-Petersbourg  w  numerze z d. 3go 
listopada, zaw iera nowy manifóśt J .  C. Mości1 Cesa
rza  W szech llosyi. Dajemy poniżej tfen dokument lecz 
zdafje nam s ię , l e  winniśmy*go poprzedzić kilką \u- 
wagami.

S p raw a która się w iedzie między gabinetem pe- 
tersburgskim  i W . P o rtą , jest dzisiaj dobrze znaną, 
ani też rozmiary w jakie u rosła , pomimo lojalnych u - j  
siłow ań dyplonracyi europejskiej, zmienić jej począt
ku niepotrafią. ................  •" o o* • j

Skoro spraw a M iejsc Św iętych Jerozolim skich u - 
kończoną z o s ta ła , książę M enszykow zażąd a ł 'tfr i -  1 
mieniu rządu pewnych rękojtoi względem utrzymania 
przyw ilejów  kościoła wschodniego. Rękojmie te ścią
g a ły  się jedynie do p rzy sz ło śc i; żądanie bowiem am-

• • * - v . , • ,  , ’ J* a*' , „  »i
są aksamitne naśladujące futro tygrysie, rysie i lamparcie, 
lub kastorowe Czarne i . popielate ( feu tre  tigre). Osądź
cie same, czy włożywszy coś najoryginalniejszego, mo
żna być jeszcze zupełnie modnym? Bynajmtiiójl mervett- 
illezy paryskie irałzćkają ciągle, ii mody nie są zu
pełnie oryginalne. Ale mówiąc o kapeluszach, trzeba ko
niecznie wspomnieć o czapeczkach Pani Blervacq, któ
re wypieszczone, ustrojone w najgustowniejszy sposób, 
uciekają daleko w świat. Trudnóby ująć w zręczniejsze 
formy. kwiatY. koronki i wstążki. Otóż mały pou/f z cZar- 
nego aksamitu z ponsowemi wstążkami i dużemi polńe- 
mi różami, tegoż samego koloru, z czarnemi kielicha
mi. Tu znów czepeczek z guipurowych falbanek i  w ąi- 
kiemi szkockiemi aksamitnemi wstążkami, i równie wąż*?1 
kiemi z satin zebre. W ‘Yl0 0wa nidtytowe skrzydła 
z blondyny, na których rozwijają się dwa szerokie aksa
mitne szkockie końce. Trzeci z czarnych koronek i bió- 
łćj blondyny z różowemi wstążkami (ro se  de Chine~) i 
czarną aksamitką. Inny cały- ułóżony z wstążek w^kratki 
albo jakaś chmura biała i niebieska ziUuzyi.

Byłoby tego bez końca-, gdyby mi przyszło wszystkie 
wyliczyć, bo ich jest tak wiele tak różnych, może więcój 
jak  gwiazd na niebie. A  cóżby to dopiero było, gdyby je 
trzeba szczegółowo opisać, podobno bym się łatwiój pó 
turecku rozmówiła ? Cóż powiedzieć o tym fontaziu, co 
choć związany zdaje się rozwiązywać,' a tóm więcój jak 
ro z b ie ra ć  tę wiązankę róż, którój największa zaleta jest 
ów niedb»*y wuzięk *■ którym rozkwita na czepku lub ka-

basadora rosyjskiego nie zostało poparte przytocze
niem żadnego wyraźnego faktu ani też żadną skargą 
patryarchy Konstantynopolitańskiego, a W. Porta w ła 
śnie co by ła  z w łasnego popędu potw ierdziła w szy- 
skie swobody duchowne wyznania greckiego hatti- 
szeryfem od samego Sułtana idącym. Troskliwość 
zatem J .  C. Mościi Cesarza M ikołaja o  wygnanie, do 
którego w i ę k s z o ś ć  ludu jego należy, nie m iała wcale 
bezpośredniego powodu; niemniej jednakże Francya, 
A ustrya, Angli® • Prusy poradziły  W . Porcie aby na tę 
troskliwość odpoWiedziafa przez zapew nienia mogą
ce się pogodzić z godnością S u łtana  i nienaruszalno
ścią jego  praw  zw jęrzehaiczych. Z d aw ało  się kon- 
ferencyi w iedeńskiej, £a ^naiasi*® formułę redakcyi 
mogącą obie strony zaspokoić. Dywan zrobił na ten 
projekt do noty pewne uwagi, które jakkolw iek z ż a 
lem, mocarstwom uwzg|^,jnjć w ypadało  do ty ła , aby
je przedstaw ić gabinetowi petersburgskiem u do przy
jęcia . Gabinet tea nietylśo ich n ieprzy jął, I®®2 tło -  
maczenie w j*kie. wszedł hr. Nesselrode aby umo
tyw ow ać odrzu®eme proponowanych modyfiiacyj przez 
Ueszyda paszę było takie, że F rancya, A ustrya, An
glia i Ppusy uznały  jednozgodnie, iż niemogą więcej 
polecać Porcie p rzyjęcie bez żadnćj zmiany noty w ie
deńskiej. W  tych okolicznościach jy|, S u łtan
postanow ił w ypuwiedsieć wojnę. Panujący ten dzia
ły  « zupełną °dpovviedzieluością, lecz powiedzieć 
niemożna jak  to czyni manifest rosyjski „ ż e  głów ne 
„m ocarstw a europejskie s ta ra ły  się napróżno napo
m nieniam i swemi osłabić ślepy upór Ottomańskiego 
„rządu .“ Gfówne mocarstwa europejskie, a mianowi
cie F rancya i Anglią uznały  przeciw nie, że jeżeli 
w pływ  ich pojednawczy nie je s t w yczerpnięty, zgo
da ouktórą interweniować p rzy sz ło , nie m ogłaby być 
il*A zaw artą  na w arunkach, których niebezpieczeń
stw o sam gabinet petersburgski w ykazał.

Manifest, kończąc m ówi, Źe oipzostaje Rosyi w y
zw anej do w a lk i, jak tylko uciec się do broai, aby 
zmusić T urcyą do szanowania trak ta tów ; lecz nie- 
w skazuje w cale jakie warunki tych traktatów  z ła 
m ała Porta.

Traktatem  K uczu k -K ajo ard ż i zobow iązała się 
Porta do protekcyi obrządku chrześciańskiego we 
wszystkich kościo łach: adresa które z ło ży ły  S u ł
tanowi poddani w yzaania armeńskiego 1 greckiego 
św iadczą o ich wdzięczności, za św ieże dobrodziej
stw a odebrane od Jego W ysokości. T rak ta t ad ry a- 
Roćolski zap isa ł na rzecz K sięstw , M ulUn i W oło 
szczyzny* pew ae korzyści i p rzyw ile je , które Porta 
u s z a n o w a ł a  a ż  d o  t e g o  s t o p u  a ,  ż e  n i e o d w o ł ą ł a  h o -  
spodarpw  Stirbe jS  i Ohik<$, k tó rzy  opus»c«ajq d«iś
w ła d z ę , nie przed ńrmauem sułtańskim , lecz przed 
rozkazami jen era ła  księcia Gorczakow, których ja 
ko lojalni poddani S u łtan a  wykonać qie mogą.

Tjenż') sam trak ta t adryaaopolski staw ia P rut za 
granicę obu państw om ; armia rosyjska p rzesz łą  
P rut w czasie zupełnego pokoju. Przechodząc więc 
prżez Dunaj Tpr^y nie d ę ja ła ją  zaczepnie, jestto  te - 
rytoryum ottomapskie, tąkie ja k  go oznaczyły  trak ta
ty , l^tóre go bronić u siłu ją  przeciw  agressyi od kilku 
miesięcy już trw ającej.

Zamiarem naszym być niemoże wchodzić w pole
mikę niepotrzebną, zdaw ało  nam się jedpak być ko- 
nieccnem przyWrócić rzeczyw iste położenie tak jak 
my‘je  r o z u m i e m y . ___________

K orespondencya Cza^u.
Berlin 13 listopada.

■f- Tygodnik P ruski nadmienia, źe do ostatniego ma
nifestu rosyjskiego dołączony j est nota, przez którą akt

ten komunikowanym był dworom zagranicznym. Inne 
dzienniki nic jeszcze o podobnój nocie niewiedzą- 
ona być wystósowana w daleko łagodniejszym i uiniar- 
kowańszyin tonie, niż manifest, obrachowany właściwie 
na publiczność rosyjską. Ma w niej być powiedzianem, 
że manifestu osnowa niepowinna być tak tłómaczoną, ja
koby Cesarz odrzucał wszelkie usiłowania mocarstw do 
załatwienia sporu drogą pośrednictwa, owszem, Cesarz i 
teraz jeszcze ma pragnąć pokoju. Wiadomość ta Tygo
dnika Pruskiego ma coś za sobą, bo i ja dowiaduję 
si*? z wiarogodnago źródła przynajmniój tyle, źe w tu- 
tejszóm ministerstwie wojny mają jeszcze wszelką na
dzieję utrzymania pokoju, nawet pomiędzy Turcyą i Ro- 
syą, pomimo rozpoczętych już pomiędzy niemi kroków 
wojennych. Jest to moŹ9 tylko wyraz wspólnego wszyst
kim gabinetom europejskim życzenia; na jakich danych 
one się w tej chwili opierają, niewiadomo. To pewna 
źe Austrya i Prusy, obstając' przy swej neutralności’ 
wstrzymują Anglią i Francyą od czynnego do wojny wmię- 
szama się. Austrya neutralność swoję nowym aktem po- 
P ,r ®̂» skłacjając przez prezydenta swego przy Bundesta
gu deklaracyą podobnój treści, w jakiój wystósowana 
była cyrkularna depesza z 17go października, rozesłana 
do jej poselstw zagranicznych. W nowej tój deklaracyi 
powiedziano, źe dopóki interesa Austryi nie będą wprost 
przez wojnę zagrożone, Ceiarz zachowywać będzie ści
słą neutralność, a to tóm więcej, że wyraźne i powtó
rzone oświadczenia rosyjskiego dworu, dają mu tę pe
wność, źe mocarstwo to niemn zamiaru naruszać całości 
państwa ottomańskiego lub niezawisłości rządów Sułtana. 
Dziwna, że tylko Austrya sama składa w Bundestagu po
wyższą ek aracyą; o podobnym kroku ze strony Prus 
nic nie s ychać. Potwierdza się przez to dawniejsza wia
domość, ie  usiłowania Austryi, aby Prusy pociągnąć do 
zrobienia tego kroku wspólnie, poparte przez p. Prokesch- 
Osten osobiście podczas ostalniego pobytu jego w Ber
linie, były nadaremne. Okoliczności tej niemożna jednak 
brać za dowód panującego pomiędzy obu mocarstwami 
w sprawie wschodniej nieporozumienia, bo jedno i dru
gie jest i chce być, o ile tylko i jak długo będzie mo
żna, neutralnóm. Wyciągnąć tylko można z tego wszyst
kiego znany już zresztą z poprzednich sprawozdań wnio
sek, źe Prusy, jako państwo pierwszego rzędu, szcze- 
gÓlnie zaś, jako położeniem swóra zmuszone do ogląda
nia się w polityce swej nietylko na Njemcy, ale i na Ro- 
syą, i n i Anglią i Francyą, chcą sobie zapewuić zupeł- 
ną wolność działania, i unikają diate;o wszelkich takich 
kroków, któreby je obowiązywały dó trzymania się w każ
dym razie polity^ austryack ió j. Kto to postępowanie Prus 
b l i ż ó j  bez s tro n n iczeg o  u p rzedzen ia  rozw aży , musi c a  
p rze k o n a ć , ż e  znaczen ie  jego nie ogranicza sia tyljL V
Prus, lecz źe wywiera także pośredni wpływ na 
kowaną politykę innych mocarstw, utrzymuje rzeczywTcie 
pewną w działaniu ich równowagę, i gwarantuje tym 
sposobem niejako mestraconą dotąd nadzieję zachow aL 
pokoju europejskiego. Prusy, powiedziećby można do- 
pełniaj>j przez dzisiejsze postępowanie jednój części swe- 
go historycznego powołania. W skutku złożonej w Bun
destagu przez Austryą deklaracyi, władza ta zajmie się 
sapewne wkrótce obradami nad stanowiskiem Związku 
w sprawie wschodniej, która się stała europejska R ozu
mie się samo przez się, źe stanowisko to będzie także 
neutralnóm. Chodzić tu więcej będzie o .
sunku tej neutralności do Austryi i do Prus y6"16
si, wyżej powiedziało, trzeba się domyś ać i ? Ł “ i

SW,ii "i? podd.d*,. N , pomienio- 
ną deklaracyą Austryi, pisze Frankf. Journal, Prusy
d i i i  hC2yĆ,i / 0 dl8t0g0 sobie wolnośćziałania, aby z tóm większym naciskiem czynnemi być
mogły w strzeżeniu interesów Niemiec i otrzyman u po -

peluszu.
Njektóre zimowe matery® gdzie niegdzie już się uka

zują:' ładne są jedwabie i repsy z f^jbanami a disposition, 
pruszowemi lub hksainitnemi, l.e salm  tmPćrial de laine, 
cachemire cTorient, i popeline de Lyon są suknie naj-
Więcej poszukiwane do dem i'to* łte" Materye zaś po
ważniejsze i na wieczory są wspaniałą lampas mory, tak 
zwane rftoguet, wszystko w °gr0m,nei bukiety en relief. 
Ubierają suknie czy to wycinanemi galonami aksamitnemi, 
czy szeroką morową wstążką> J?*Y ga‘°nami de fantaisie  
effile, hib futrem 1 piórami. stan cały obszyty pió
rami, ma coś óry&inalnego, gust0'vneg°, pieszcząoego, i 
harmonijnie riie doporównania * a «ainitem, atłasem o<y 
morą'— Mówią, źe wszysłki® sukn‘e str°jne, będą garniro- 
wane piórami podobno i suknip™ balowym ma się coś do
stać z tej nowój mody, ale P,0ra. P°*ączone z kwiatami, 
co niezawodnió więcój będzi® m|8 e*®gancyi niżeli te 
nieśmiertelne suknie a  disp 

Będą równie nosić wiele rękawków z piór, ale te nie- 
staną się przystępne dla wszy^kich, dla tego też można 
im przepowiedzieć łe succes de grandes dames. Już 
zaniedbane i porzucone peli^sV. wr®01Iy do mody. ale a- 
k8aonitn6;' wsźyl/tkie płaszczy*11 J8S1®nne i zimowe więcój 
będą obszerne ffdłdzisfe;1 « 0S*N  zmieniony Talma. to-

kI? tszy>V* chustkowy, jeszcze modny, csy 8nó^ ’mf)_ 
^ i-M a n te a u  Marechalt z szerokiemi rękawami oreil- 
le d elephant z szeroką fra»dzlą» co ma formować duży 
kołnierz, z kokardami nad rękawami, i passementerią a

)our, o ćwi
lub atłasu, ta liha  Bragahce, "z ćfcśamitu,Uszyty s ^  
roką guipurą acolonne, i długą dwukolorową frandzls. 
U góyy obgarnirowane riuszą z wstążki i związae aksami
tną wstążką.

M anteau la Valliere podług upodobania może być 
czy caphemirowy, czy ilo u lre  de laine, (która tu bar
dzo nosz ma w zimie). Ow płaszczyk La Valliere, ma 
szerokie rękawy, które z boku naśladują długi kołnierz 
spadający niemal do dołu płaszczę, p«d wójne nusze prze
cinają przestrzeń między ramionami, i zakończają się po 
obu stronach kokardami.

Bardzo simple na pozór a bardzo grande dame jest 
manteau Duchesse. Ma on coś z Taimy, z tą różnicą 
iż prostopadle ramion jest przecięcie na ręce. Kołnierz 
się obszywa trzema rzędami koronki czy guipury a 
w wysokości ramion, szeroka falbana koronkowa, która 
spada aź do końca płaszcza, z pod którój wygląda jeszcze 
szeroka aksamitna wstążka. J

D ośĆ  zapewne tój modnój mozajki, o kroju sukien nic 
wam m im ow i,, ponieważ w tym względzie ministerium 
naszych kraweowych jeszpze niporzekło, a baskiny i ka
ftanik. są już starą nowością, która ile m isia zdaje, tój 
zimy nas niąopuśgi. 1 1

A więc nie£egnapi wcale tego przedmiotu, raczój po
wiem mu do widzenip. K
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go Mani/estu. (K . W .)
— Journal de S t. Petersbourg obejmuje donie

sienie od ministra skarbu: iż  kroki nieprzyjacielskie  
rozpoczęte pomiędzy R^syą a Turęyą przecinają sto
sunki handlowe pomiędzy obydwoma narodami. PóHa

koju europejskiego. Jest to zresztą rzeczą naturalną i 
prostą, źe w podobnych dzisiejszym polityki europejskiej 
okolicznościach, państwo wielkie i udzielne nie może we 
wszystkióm stosować się do innego, tóm mniej do u- 
chwa? podrzędnego politycznego ciała, które na bieg 
ogólnych w y p a d k ó w  niema żadnego wpływu i jest wła
ściwie tylko dopełnieniem dwóch naczelnych państw nie
mieckich. — Wiadomość podana przez Austryackq Ko-
re sp o n d e n c y g , źe mimo rozpoczęcia się wojny po
między Rosyą a Turcyą, droga do pośredniczących u- 
kładów nie będzie zamknięta, uważaną jest i tutaj za 
prawdziwą. Znajduję ją także potwierdzoną w Journal 
des Debats *; obok innój wiadomości, donoszącój o 
rozesłaniu nowój noty hr. Nesselrodegó do posłów za
granicznych dniem przed wyjściem manifestu Cesarskie
go, której celem ma być zaspokojenie dworów europej
skich co do sposobu myślenia i zamiarów Cesarza w chwili 
rozpoczynającój się wojny. Jast tu mowa zapewne o tój 
sanaój nocie, o którój wspomina Tygodnik Pruski, i na 
niej też zapewne opierają się nadzieje utrzymania poko
ju, o których mówiłem z początku ljstu. Źe obok wy
padków ha' linii bojowój, które udzielną zdają się iść 
drogą, i w gruncie rzeczy o kwestyi sporu decydują, 
powyższe wiadomości względną tylko mają wartość, sa
mo się przez się rozumie. — W francuzkim Journal de 
Petersbourg minister finansów rosyjski uwiadamia stan 
kupiecki, źe rząd rosyjski tylko do 22go b.m. nie będzie 
kładł embargo na tureckie, lub pod tureckim pawilonem 
żeglujące okręty i statki; pó' upłynieniu tego terminu 
wszystkie takowe statki, chociażby zawierały na pokła
dzie własność państw neutralnych, będą uwalane jako 
przedmiot wolnój zdobyczy. Wszystkie zaś pawilony neu
tralne mają w czasie wojny używać zupełnej wolności. 
Rząd rosyjski, uznając ważność przerwanej obecnie ko- 
munikacyi pomiędzy Odessą a Konstantynopolem, nadał 
towarzystwu Lloyda prawo utrzymywania tejże tak co do 
przewozu podróżnych, jak i towarów, listów i innych ko- 
respondencyj. — Pruski rząd traktuje z Hamburgiem o na
bycie stósownego miejsca pod Cuxhaven, dla założenia 
portu wojennego dla swej marynarki.

W iedeń 14 listopada. Od niejakiego czasu krążę 
tu pogłoski o zmianie ministerstwa. Pisma zagrani
czne chętnie stają się tych pogłosek echpm, a przez 
to lubo im nie dodają ważności i prawdziwości, za
wsze się do ich rozpowszechnienia przyczyniają. Ga
zeta T r y e s t s k a  w liście swoim z Wiednia pod d. 9 
h. m. zbijając te pogłoski mówi: Nie bez związku 
z tranzakcyą, jakiej doznały układy dyplomatyczne 
w Wiedniu, obiegają tu pogłoski od niedawna o zmia
nach w łonie naszego ministeryum. Nie otrzymały 
o n e  dotychczas żadnego potwierdzenia i pod każdym 
względpm zawcześnie w yszły na jaw. Zini&na tylko' 
W poselstwach jest rzeczą pewną, i wiadomo ju ż , 
iż hr. Esterhazy przenosi się z Mtinehen d > Peters
burga, a hr. Apponyi pełnomocnik w Turynie prze
znaczony do Munchen. Posada posła w Turynie nie 
będzie na teraz obsadzoną, ale z pewnością twier
dzić można, że jak nateraz tylko rezydent urzędo
wać będzie przy dworze sardy ńskirn.

— Przed kilką dniami pisały zagraniczne dzien
niki, iż wielu kapitalistów żydowskich w Londynie, 
Paryżu i Amsterdamie zawiązało między sobą koa- 
licyę na szkodę austryackich papierów państwa. S ły 
chać, że bliższe w tej mierze informacye przekonały, 
iż rzeczywiście podobny wniosek wyszedł od kilku 
niezamożnych spekulantów giełdowych, ale nie zna
laz ł udziału w szeregach pfawdzjwych kapitalistów, 
gdyżby to z własnym ich było uszczerbkiem.

R o s s y * .
W a rszaw a  i 4  listopada. W czoraj, o godz. iOtęj 

/.rana, z powodu wojny viiypo\tdedźianej Itosyi przez 
Portę Ottomańską, odprawione zostało w kościele ar- 
chi-katedralnym i metropolitalnym ś. Janś', solenne 
nabożeństwo, o pomyślność oręża rosyjskiego, cele- 
browane Jjrzez JW . biskupa Fijałkowskiego, ad
ministratora archi-dyecezyi warszawskiej. W czasie 
tego nabożeństwa, na którem znajdowały się naczel
nicy władz i urzędąlcy wszelkich stopni, oraz oby
watele miasta, rdćzytany został Manifest Cesarski 
z d. 3 0  psźlzicrnika, przez W . JX . Benedykta W y
szyńskiego. kanonika Kapituły metropolitalnej war
szawskiej. Z powodu tój samej okoliczności, po od
prawieniu śtej liturgii w kościele katedrahym pra
wosławnym NN. Trójcy, celebrowanej przez najprze- 
wielebniejszego Arseniusza arcybiskupa warszaw
skiego i nowngieorgiewskiego, podobnież odczytany 
zosta? powyższy Manifest Cesarski, p» którym na
stąpiły  stosowne modły. N a  nabożeństwie tem, obe
cne były tak wojskowe jako i cywilne władze wszęi- 
...... l —  ~.;*sta. Po-

•) Podaliśmy ją wcsorą). F. B.

jednak nie położyła ambargo na okręta rosyjskie w jej 
portach stojące, owszem w proklamacyi przyrzekła 
ud/i fić im czas potrzebny, by mogły bez zawady 
odpłynąć gdzie zechcą. Rząd więc ces. ros., ’powo
dowany 'uczuciem sprawiedliwości, daje okrętom tu
reckim w jego portach zostającym, czas do wolnego 
wypłynięcia, dó IB t- )  listopada. Co w ięcej, o^ 
kręty haadlowe tureckie spotkane przez rosyjskie 
statki strażnicze, nie będą zabierane jak tylko ze 
świadectw zyskanym będzie dowód, że naładowane 
zastały przid terminem wy££j oznaczonym* Ponieważ 
Porta jednak nie wyjęła okrętów handlowych rosyj
skich z pod surowości prawa wojny, przeto okręty 
strażnicze rosyjskie, będą zabierać okręty handlowe 
wraz z ich ładunkiein pod fl8gą turecką płynące, 
jako 'dobrą zdobycz. £*agi neutralne nawet w ciągu 
działań nieprzyjacielskich, używać będą wszelkiej 
swobody ruchu, jak dawniej. R ząd ' kompanii Lloydu 
ustąpił żeglugę regularną między Odessą a Konstan
tynopolem," którą dotąd utrzymywały  parostatki ro
syjskie; parostatki Lloyda będą mogły przewozić po
dróżnych, towary, a nawet listy i inne korespondencye.

T u r c y  a.
W edług n a d e s z ł e j  do Wiednia w dniu 13 telegra

ficznej depeszy z Bukaresztu, w dniu 8  b. m. ksią
żę Gorczaków z całym 8iy0jm sztabem jeneralnym 
udał się do Oltenity. Turcy mieli ogromne masy 
wojska przeprowadzić prze^ Dunaj pod' Turtukajem 
i spodziewają si^ zich strony ponownego ataku. De-* 
peszą umieszczona tak jak i poprzednia w Koresp.
Austryack. z Bukaresztu pod dniem 9 b. m. mówi, że
od kilau godzin słychać huk dział, ale nie wiadomo 
czy z pod Dżjurdżewa czyli też z pod Oltenicy. 
Wszystkie pawózki pontonierskie rosyjskie odeszły 
z Kalend do Dżjurdżewa. Rosyanie ustawili się na 
wyżynie we Frąteszti o 3  godzin drogi od Dżjurdże
wa w kierunku ku Bukaresztowi, o sile 7  do 8  ty
sięcy ludzi. Główna kwatera rosyjska znajdowała 
się 9go w Budeszti o 4  godzin od Bukaresztu w kie
runku ku Oltenicy; tamże wynosi eję j utro kancelafya 
dyplom tyczna. Turcy przesad pod Oltenicą mniej 
więcej w 17 ,000  reguhrnej piechoty, 3 ,6 0 0  boszi- 
bugah (ochotników) i 4 0 0 0  artylerzystów. S łychać, że 
przy tym fcorpusie znajduje się jenerał Prim f  AóW - 
dzi nim podobno aż do niby spodziewanego przybyr 
■i* Klapki, naczelnika rew olucyjnego węgierskiego. 
Pewne wiadomości prywatne donoszą, iż Turcy wd. 
9  b. m. wyparci zostali z wyspy pod Dżjurdżewem, 
którą 8go byli osadzili, przez jenerała rosyjskiego 
Sojmonow. Pod Kalafatem dowodzi lem aił pasza jak 
mówią 3 4  tysiącami. Rosyauie zgromadzili pod Bu
deszti 3 5 ,0 0 0  ludzi. Jen raf Uddbćrg wyglądany 
jest w B u k a re s z c ie .

*— Wanderer donosi, ż<; oprócz tego T urcy  prze
prawili się pod Silistryą i Zibinicą naprzeciw Kala- 
raszu, skąd mieli posuwać się na Bukareszt; przy 
tym korpusie znajdować się ma Umer pasza. Skąd
inąd zaś donoszą, że przednia straż korpusu jenera
ła  Osten-Sacken w liczbie 5 lub 6 tysięcy przepra
w iła się już przez Prut. W M ałej Wołoszczyznie 
ma być zupełnie cicho, ale od 9go zaczęło uciekać 
do OrszoWy ną ąustryackiej granicy wielu z okoli
cznych wiosek i miasteczek i oddział Turków zbliża 
się podobno do północnego Turna. Wychodźcom da
no schronienie w kąpielach w Mehadia. Droga ze 
Starej Orszowy do Krajowej była wciąż jeszcze 
bezpieczna, gdyż Rosyanie stali pod Bąjaiest, a Tur
cy jeszcze się tam z pod Kslafatu nie byli posunęli, 
natomiast wzdłuż Dunaju aż do granicy austryackiej 
zajęli wszystkie okolice. Z  Widtfydia dó Kalafatu 
przeprawiło się 3 5 ,0 0 0  Turków, a świeże wojska 
nadciągają do tej twierdzy i zapewne przeprawią się 
podobnież. C. k. wicekonsul w Widdyniu p. Lenk 
przybył do Orszowy 1 zapewne nie wróci na posadę 
swoją. Dnia l ig o  b. m. p rzyb ił parowiec austryacki 
„Pesth“ w dobrym stanie do Turna północnego (p ier
wsza stacya W ołoska u „bram żelaznych). Inne sta- 
tkf są w drodze lubo tnówiono, żć je Turcy przy
trzymali i do przewozu ioioSetzy użyli.

— Listy z Konstantynopolu dochodzą do 3go b. m. 
najważniejsze co donoszą, jest otwarcie kroKÓw wo
jennych w Ażyi, gdzie Selim P**4* dowodzi. W ia
domości stamtąd trudne d o  ocenienia pod względeni 
ich ważności, zw łaszcza dla braku porządnych a 
dokładnych bart geograficznych. Selim mial zdobyć 
obwarowaną wieś rosyjską Nikołajewsk pomiędzy 
Batum i Redutkśle i posunąć się daljy. Parowiec 
z Trebiaondy przybyły p rz y w ió z ł nawet pogłoski o 
wielkich zwycięztwach tkmżc, które w oczach zim
niejszych strategików schodzą n» p(ije  małych 
czek. Turcy mieli już utracić tam do tys ąca ludzi. 
Atak tej warowni miał być tak nagły, iż Rosyanie 
nie mogli się #ni na chwilę utrzymać, a później 
wzmocnieni 6  batalionami chcieli ją odebrać, ale od 
Huss/jna paszy odparci zostali. Selim pasza myśli 
P0^ ® 0 0 Redutkale.

W  Stambule krąży pogłoska o bliskiem wylądowa
niu 5 0 ,0 0 0  Francuzów 1 311,000 Anglików (w  Eu
ropie nic jeszcze o tem nie wiedzą). Rząd turecki 
zamówił u liwerantów w Albanii 1 Rumelii 80 ,0 0 0

kożuchów dla żołnierzy.
— Journal de Constantinople zamieszcza nastę

pujący hattiszećyf Sułtana do W- W ezyra pod dniem 
31 z. m. w y s ła n y :r„Moj zacny wezyrze! Nie mogę 
dość nachwalić gorliwości i zapału, wierności i przy
wiązania wszystkich moich urzędników, tudzież u- 
czuć jakiemi śą przejęci wszyscy moi poddani z o- 
kśzyi przygotowań, a tó od pierwszego dnia, kiedy 
okazało śię podobieństwo, iż kpór pow stały pomię
dzy rządem cesarskim i Rosyą ido wojny Drzvwieś<! 
może. Teraz kiedj 
nie%i 
szcze .
gÓłożri udzielać 'będiie. Prawdziwa przyczyna tej 
wojny nie w czem innem leży, jak tylko w chw ale- 
bnem postanowieniu, aby wsparty wszechmocną ręką 
Boga i wzywając ducha Proroka, strzedz naruszenia 
uświęconych praw i niepodległości mojego pańśtwa. 
Ja  sam zamierżyłem z pomocą Bożą być obecnym 
uzupełnieniu tego dziełj^na wiosnę. W skutku tego 
potrzeba teraz starać się przygotować to wszystko 
czego wymaga mój órszak wojenny, a ponieważ pier
wsza główna kwatera mojej armii będzie w ^A drya- 
nopolu, potrzeba przeto, aby wszystko czego wyma
gają wojska pod mojem dowództwem stojące zawcza
su przysposobione było. Ty sam razem zmojemi mi
nistrami pośpieszysz się z wydaniem stosownych roz
porządzeń. Oby Najwyższy, z miłości do swojego 
Proroka uczynił państwo moje we wszystkich oko
licznościach zwycięzkiem i tryumfującem i oby wszy
scy, któfzy się przyczyniają' dii pomyślnego skutku 
naszego zamiaru, w tem i w tam tem życiu osięgli 
szczęśliwość.“ Pismo to dało wielu korespondentom 
dzienników europejskich powód^do humorystycznych 
uióag, jakoby '^u łtan  zdecydował się wreszcie sta
nąć na cżjfelć wojsk swoich i za kilka miesięcy do- 
trzeć aż dO Adryanopnlu. W  rzeczy samej nazna
czanie to głównej kwatery tak wcześnie nie przewi
dując nawet wypadków wojennych jest 6ał*iem nie
właściwe, do wędzi ono órszefaka, iz Sułtan dla ra
towania reputacyi swojej w oczach ludu do wojny 
zapalońego, odważa się ń* ten krok w tej chwili naj
mniej " ryzykowny.'

— Stambulski korespondent Lloyda w liście, w któ
rym nadmienia o rozpoczęciu kroków wojennych ńad 
Dunajem jako o awanturniczych zaczepkach kupy fa- 
nalyWó^, mówi,' iż ‘gkbińet hetersburgVk'i' po' otrzyma
niu Wiadomości o wypowiedzeniu wojny oświadczyć 
każał przez księcia Meńszykowa, iż wszystkie pro- 
jekta dotychczasowe przyjęte przez siebie uważa za 
niebyłe i po prostu domaga się tylko przyjęcia noty 
księcia MenszykoWa. Do listu tego załączony jest 
adreś howego piAtryarchy carogrodzkiego Ąnthimos. 
Zapewnia ort, że adres t<?rt wyśzedł z natchnienia 
lorda ftedcliflFŚ, który wmówił w patryarchę, iż oka
zanie w obecnej chwili hołdu od 'ludności kościoła 
wśchodnie^o byłoby Porcić bardzo pożądanem. P s 
try ar cha usłyszał przez usta lorda źądahie' Reszyda 
i musiał mu żadosyć uczynić, gdyż uchybienie było
by uważariem za demonstracyą. „Adres jest w tak 
napuszyśt^flł' l.njbo£in^tthych wyrazach , iż każdy 
pozna, że patryarcha chciał dać poznać, iż uległ 
przymus 'wi. poińiądzy innemi, zdobywcy Konstanty
nopolu 1 ciemiężcy kościoła wschidńiego Mehmedo- 
wi H  dany fest przydomek „sławnej pif,mięci,^ z cze
go zapewne cały śWik( chrZeściański od gniewu i 
wstydu zapłonićlSy się musiał, gdyby właśnie podo
bne wyrażenie die dowodziło, iż przymus adres ten 
podyktował. “ * " 1 *" '■ M

Adreś pomieniony brzmi:
„Podpisany wybrany patryarchą przez Synod me- 

tropollialńy i notablów ginfńy ^rćckiej," żamiartoWany 
na żądańie narodu na tę godność,' i za śżćzególną 
łask ą ':,Wys. Cek. Mći otrzymawszy zaszczyt z łoże- 
n ii u slop trond hołdu uszanow ania.1 pÓćżyta sobie 
z a  hajwyższą sław ę, aby z Wytrwałoscią i najszczer- 
szćm'prżywtiązaniem mógł wprowadzić w żvcie

i łaskawe słow i ktoCe' W.

ipokojność

Q św oićfi' Iwydająć. „ - - £i „ 0ia.;n-- ....
zwalając odpowiadać sobie; W praw dźić , o N. Panie. 
Sułtan Mehmed i r fWiefki f  sławnćj pamięci, ktorego 
najjaśniejszym jesteś następcą, zdobywszy tyle kra
jów , raczył zaprowadzić równKŻ łagodny i pocie_ 
szający system pod wzglądem nowych poddanych 
swoich ; ale W. C. M ość umiałeś zdobyć serca wszy
stkich poddanych tw o ich , i tym sposobem stać się 
panem wszystkich i)3stwo takief stano-

siłę I '°*dobę wszystkich rkądówi OĆĆńiamy w y
soką z a jak nidpaniej wysoką warlóść * łaski i 
dobrotliwości, jakie codziennie na nas śle zlewają. 
Zaręczamy naszemu Sułtanow i z najzupełniejszą pod-
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ległoseią i prddaniem s ię ,  nasze przyw iązanie i
wierność".

„Kiedy nasz Padishah w  nieskończonej dobroci 
swojej i m iłości swoich poddanych, ra czy ł w ziąść  
do serca utrzymanie dawnych przyw ilejów  nadanych 
narodowi naszemu przez zdobyw cę; obowiązkiem jest  
w szystkich  nas pośw ięcić się w ysokiej w span iało
ści twojej N . P anie, poddać się  twojej woli cesar
skiej i być posłusznym i najw yższym  rozkazom tw o
im , okazując w dzięczność naszą ministerstwu za do
brodziejstw a, sędziom i naibom za  spraw iedliw ość  
którą w ykonyw ają, wezyrom  i armii za ich w alecz
n ość , pstryarsze i metropolitom za ich umiarkowanie 
i ł  -godność. W reszcie  obowiązkiem jest w szystkich  
poddanych twoich zachow ać się  w  zakrssie wierno
ści i nie s c h o d z i ć  z prostej i sprawiedliwej drogi. 
Jakże szczęśliw i jesteśm y pod w spaniałym  cieniem  
mouarcby któremu niemasz równego, pod opieką po
t ę ż n y c h  sk rzyd eł łask i jego , zbaw ienie nasze zn a-  
le ść ! łtaez  przyjąć \ T. Panie ucsucia w dzięczności 
w ieraych twoich poddanych Greków, których, mam 
powinność szczerym być wyrazem . O Boska Opatrz
ności, strzeż od w szego z łeg o  w spaniałą osobę S u ł
tana, utrzymaj go wiernie na cesarskim tronie, i nie 
pozbaw nigdy w szystkich  jego wiernych poddanych 
najżyw szej radości z posiadania ła sk i jego".

Oprócz pow yższego  adresu patryarchy, gmina gre
cka z ło ż y ła  d ru g i, w  którym dziękuje za potwier
dzenie wyboru jego.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Piszą nam z Rzeszowa, że na d. 1 2  b. m. odbył się w K ol

buszowie ślub panny Henryki Ruckićj, córki państwa Konstan
tego i śp. Klementyny (z  hr. Tyszkiewiczów) Ruckich, z hra
bią Zygmuntem Załuskim , synem Józefa i Zofli (z hr. Prze- 
rembskich) hrabstwa Załuskich. Mieszkańcy miasta Kolbuszowy, 
uszykowawszy się we dwa rzędy za świecami i pochodniami, od 
dworu przez rynek a i  do kościoła, paląc ognie i oświetlając 
cały rynek, jak  niemniój assystując w wielkiój liczbie odbywa
jącej się w przybytku Pańskim ceremonii, chcieli obrząd ten 
jak  najokazalszym uczynić. I  w rzeczy samćj nie mogli lepićj 
dopiąć celu, jak  dając wyraźny dowód swego do dziedziców 
przywiązania, udziałem jak i wzięli w tćj familijnój weselnój 
uroczystości.

—  Wieśniaczka jedna z Morawicy w Horwacyi poszła zbie
rać drzewo w pobliskim lesie. Kiedy jój długo nie było widać, 
wybrały się jój dzieci na odszukanie jój i znaleziono ją nie
żywą, zaklutą przez tysiące ós, które ją  obsiadły z pobliskiego 
gniazda.

  W  M a d r y c ie  u m a r ł w  w ie lk ió )  b ie d z ie  M e n d iz a b a l  , n ie 
gdyś minister. Syn kupca żydowskiego, urodził się w Cadiz 
w r. 1790. W  r. 1835 otrzymał tekę ministerstwa skarbu i 
zawarł pożyczkę z domem Ricardo na przeszło milion funt. szt. 
W  obec zamętu ówczesnego uważano go za zbawcę kraju. Te
goż roku objął kierunek gabinetu, zwołał kortezy, uśmierzył 
wojnę domową i otrzymał od Izb podziękowanie. W  r. 183 6  

ustąpił z gabinetu , potóm raz jeszcze w tym samym roku po
w rócił, ale na krótki czas. W  r. 1841 pod Esparterem był 
na nowo ministrem skarbu do upadku jego w r. 1848.

—  Do jakiój ceny dochodzą wyścigowe konie angielskie do
nosi Sun, iż za konia „ Autokrat “ dawano 7 000 gwinei, a 
właściciel p. Cooper niechciał go za tę cenę odstąpić. Lord 
John Scott sprzedał p. Merry innego konia „H obbie Noble “ 
za 6 5 00 gwinei, i powiadają żartem czy praw dą, iż kiedy 
lord Derby pytał lorda Johna Scotta wiele chce za konia 
„R eiver", ten mu odpowiedział: 15,000 funt. szt. i parostwo.

—  W  upłynionym miesiącu w chwili, kiedy parowiec reński 
odpływał z Koblenz, pewien Anglik dopadł go jeszcze na czas, 
a przebiegłszy pokład i kajuty, w czasie, kiedy statek gnał 
w całym pędzie, Anglik rzucił się tak jak  stał ubrany i z ka
peluszem na głow ie, w wodę. Krzyk rozległ się, rzucono się 
do łódki, żeby go ratować, ale Anglik skinął tylko ręką i 
płynął dalćj spokojnie, a wreszcie przybił zdrowo do Ehren- 
breitstein i stamtąd tak jak  był zmoczony pobiegł napowrót do 
Koblenz, gdzie dopiero w hotelu zmienił odzież i bieliznę. Do
wiedziano s ię , jak i był powód tćj kąpieli w tak zimny czas i 
na takićj głębi. Anglik umówił się z familią swoją, iż się z nią 
w Koblenz zjedzie i stamtąd razom popłynie. Spóźniwszy się 
nieco, sądził, że parowiec odwozi już familię jeg o , dopadł go 
więc, a spostrzegłszy za późno, iż niema tych osób, które 
szuka, rzucił się w Ren, żeby nie stracić czasu.

  Znakomity fortepianista Dóhler, znany również jako kom
pozytor, umarł w Rzymie po powrocie swoim z Neapolu w 40tym 
roku życia. Dóhler miał za żonę synowicę hr. Szeremetjewa.

  Osobliwy proces wytoczył się w .ondynie. Bogata jedna
panna, za którą ubiegała się najpierwsza młodzież kraju, prze
bierając między wielbicielami swemi, doszła wreszcie do lat 2 5, 
i jako pełnoletnia mogła ręką swoją rozrządzać. Naraz roze
szła się wieść o jćj małżeństwie. Dziwiono się ternu, zwłaszcza 
dowiedziawszy się, iż mąż jć j jes t c z ło w ie k ie m c a ie m m e z n a -

nym i bez szczególnych powierzchownych i wewnętrznych przy-  ̂
miotów, któreby go w oczach panny nad wszystkich przenieść 
miały. Ślub odbył się cichaczem na wsi, lecz w trzy dni po- , 
tćm, nowozamężna uciekła do Londynu, żądając opieki prawa;

' albowiem wedle jć j zeznań, ślub jćj odbył się mimo jć j woli 
i wiedzy, pod wpływem moralnego przymusu. Mąż jćj by ł ma- 
gnetyzerem, a ona padła ofiarą haniebnćj intrygi. W szystkie 
formalności i obrządki ślubne odbywały się zdaniem jćj w sta
nie uśpienia: w takim stanie podpisała kontrakt ślubny, nie- 
wiedząc o tćm wcale, w takim stanie powiedziała przed ołta
rzem „tak" , tojest we śnie magnetycznym; a kiedy się do
piero przebudziła i ujrzała przed sobą rzeczywistość, poznała 
wówczas okropne położenie s»0je  i ucieka się do sprawiedli
wości. Wyższe towarzystwa londyńskie wyglądają ciekawie końca 
tego dziwnego processu.

—- W iadomo, źe tegoroczna wystawa powszechna w Dubli
nie przyszła do skutku za staraniem patryotycznego obywatela 
Irlandyi p. Dargan. Obliczono, i e p. Dargan stracił na tćm 
szlachetnćm przedsięwzięciu 40 ,000  dukatów, która to summa 
idzie po większej części na rachunek wynagrodzenia za uszko
dzone w transporcie machiny , towary. Zresztą bowiem dochody 
równoważą wydatki. Zdaje się, i e publiczność irlandzka zechce 
panu Dargan poniesione straty wynagrodzić.

  W Hamburgu trafiono przypadkiem na ślad wielkiego
złodziejskiego przedsiębiorstwa, które wedle wszelkiego pra
wdopodobieństwa prowadzone było od lat kilku bardzo szczę
śliwie. Magazyny tego stowarzyszenia oszustów odkryto na „hol- 
landischer Brook". Znaleziono tam 2 5 ,0 0 0  funtów samćj kawy, 
a prócz tego mnóstwo innych towarów, drogą oszustwa nagro
madzonych. Aresztowano już z tego powodu około 20 osób. 
Naczelnik przedsiębiorstw a prowadził porządne księgi handlowe 
i każdy dostawca miał u n*ego osobne conto.

P rE yJaoJjalt <lo &r*S£i>*a „ 4  an,a ldgo tin 16g? listopada: 
Lakasz Kryiuki a Opawy. Namysłowski Wojoieoh a Hywoa. 
zaf Majewski z L ińjuta. S t»n i,|4w GHailysiewiaz a Radaiszowa. 
Karaliaa hr. Sudaioka, Leon Mącskowski a Wiedaia. Onufry Bi- 
lińiki, Emilia Maoozakowska z Pragi. Kałaski Józafat a Zegar- 
t>wio. Sobolewski z Jasła , Uilińiki Ludwik a Sąoza.

W y jee lm U : Jersy  Ghika książę. Edward Gśrard do Wiednia. 
Krassy do P io t r o w a r a d y o u  Kwieciński Wincenty do W arszawy. 
Kuzaioki do Mysłowic. Staaisław  Pawłusiński do Pilzna. Niezabi
towska de Lwowa. ‘
wieki do Lwowa.

Michałowski W ładysław  do Sjdzisaowa. No-

W a i i m ś c i  a  m i ! #  w e  i p r s r a ^ f j ? } ,
K ra k ó w  15 listopad *. Dowóa zboża bardzo tu nisznaeany, bo 

większą część z pobliskioh okolic wywożą do Prus. Na granioach 
Królestwa PoDKiogo oeuy bardso niepewne. I tak w Baranie b y ł, 
o 3 złp. na korcu taniej jak w Miohtłowioaoh, niekiedy znów 
bywa przjoiwaie, wszakże trzymają i j  *  ceaaoh. Na tutejszym 
targu mało bardzo widać było kupoów galioyjskioh, tylko co nie
co  s  Prus, k tó r s y  k u p o w a li  i  t r a u s i t o ,  a  w  b r a k u  t o g o  o o lo n e  Ju* 
■ b oża . Ituoh  w  o g ó le  bo» 4 y o i» ,  » la  o o n y  ó i j  n io B m iie j s n y ly .  p r a o -  
datao o k o ło  p o ło w ę  o u lo g o  d o w o z u , r e s z t a  d a  p ózm ejB u e  w y p ł a t y
wzięta lub zsypana. Pszenicy sprzedano 4—59U koroy trausito po 
11 11% z fr ., oolone U 1/ , ,  1*. 13% złr. Zyta około 400 korcy 
po 8% , 9, 9 '/,, 9% złr. Jęczmienia około ato korey głównie do 
browarów po 8, 8%, 8% złr. W końca targu, część niesprzeda- 
ną oditępowano po 15 kr. niżej, ale niebyło kupająoyoh. Zatórn 
usposobienie targu jest nieoo słabsze.

C E N Y  Z B O Z A  
na Targowicy pu ilicunej w Kleparau prny Krakowie 

w truech gatunkach praktyków  one, w mon, konw.

W KRAKOWIE 
dnia 15 listopada 1853 roku.

Korzeń pszonioy
o ................................
„ ję c z m ie n ia ...................
„ owsa ry c h lik u .............
„ grochu.............................
» .............................
„ c e b u li............................
„ w y k i .............................
„ ta ta rk i.............................
u Pr0ia ............................
„ rzepaku zimowego . . .
„ „ letniego . .
„ siem aiakiw ...................

Cetnar siana wagi krakows. .
„ słomy „ . . . .

Gar. spirytusu z opłatą na 90*/,
„ okowity _ „ . na 80%
„ szumówki „ . na 53%
„ m u ła  ozyj e g o ................

Kopa jaj k u rzy ch ......................
Drożdży wanien, z piwa marców 

B „ „ dubeltów.
Kaszy jęo*. miarka drobnćj . . .

„ „ „ grubćj. . . .
„ osęstooh ............................
„ pszennej.............................
„ perło w ó j...................
„ tatarozanej o a łć j ............
„ „ przetartej . .

Pencaku m iarka......................
Mąki z pod krupek miarka . .

’ tatarozanej . . .  .............
7i Magistratu miasta 

Delegowani Obywatele: Radzca i Referent. 
W. Cengler. Wincenty Danek.

Koaukowski.

Krako**;

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . K u n a  telegraficzne * dnia 14 listopada : — Metaliki 

5-pr. 91%. — Metaliki 4% -yr. 81%. — Metaliki 4-pr. 7 8 / , .  
4-pr. z 1351 9 3. — 3% -pr. 49% ,. -  «-pr. 19% z oiąga —
z 1810 r. 350, 303. — Augsburg 116. — Londyn 11 kr. 18. — 
Paryż 138%. — Akoya Bankowe 1304. — Akoye kol. żel. półn. 
Pordya. 8310. — Pożyczki z r. 1751 lit. A. 97’/,,., B. 116'/,. 
Ost-Donuu Damofsoh. 609 %.

Kurs krakow ski 1 6  listopada. Bankn. austr. ż. 98 pi. 91. — 
Pruski kurant żąd. 105%, pł. 104%. — Ruble srebrne nowe 
ul pari. _  Cwanoygiery nowo ż. 107, pł. 106%. — Cwan-
oygiory stare ż. 106% pł. 1 9 6 % . — Iinperyały ż. 34 8 , pł. 34 6 . 
D ikaty austr. i hołead. ż 19 13 pł. 19 10. -80frankow e ż. 33 80 
pł. 33 10. — Listy zast. poi. ż. 93% pł. 98%. — Listy Zast 
galio. z ku mu. pł. 9 3 % . 4 . 9 3 %.

Kurs w rocławski z d. .4 listopada. Banknoty austr. 87% d. — 
Banknoty polskie 95% d. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowa 98“ , ,  ż. — Listy zastawne poznana. 4-pr. 103% ż . , dto 
3% -pr. 9 6 " / , ,  ż. —  Kolej  K r a k . - g ó r n o - s z l ą s k a  90'/, ż.

i f l i p u m
N. 7172 C E S A R S K O -K R O L . T R Y B U N A Ł  (1130)  

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
W skutek podania SJofli lino ślubu Klimkowój, ‘łdo Kordasowćj, 

o. k. Trybunał po wysłuchaniu wniosku o. k. Prokuratora na za
sadzie art. 13. us'awy liyB „ P. 1844 wzywa wszystkich mogą
cych mieć p’awa do spadku po L utaszu  Klimku v. Klimczyku, 
składającego s:ę z połowy domu i gruntów pod L 8 6  na Czarnej 
wsi N. 340 katastr. 57 wój.a oznaczonych tudzież gruntu i poło
wy domu pod N. 49 na Krowodrzy położonych, ażeby się w prze
ciąga trzeoh miesięcy do e. k. Trybunału zgłosili, po npływie bo
wiem tak oznaczonego czasu spadek rzoozony zstępnym zmarłego 
przyznanym będzie. — Kraków dnia 30 października 1853 r.

(31 Prezes o. k. Trybunału M a je r .
Sekretarz W. Płooezyński.

i n s e r a t y .

lil Uatunok. II.Gatunek III. Gfttun.
ii od || do od || do od j| d *
pr kr||zr|kr zr|kr||zr kr zr kr |zr|kr
11130.18 i■“ iII iii 22 i 10 45
9 15 9 30. 8 45 9 —— 822
9 15 8 37 _ — 8 — — 745
_i 5 —— 4 15 3 45 4 —
_' 13 —— ——— —— ——

I _.]U _ ——13 15 — 11 45
- G- - r— 5 15 — ——-

9 45 —•———— _ ,
1 5 30 —— 4 30

_ 8 __ —— G45 — _ —
- _ U 15 ——■11 — ——-
_ 9 15 ———■——_ —- —
— i ——— 3 45 ———
— i ————48 _ 30 —37

_ ——45 ———30 _ - ——
_ — 3,1* ———_ ————

— 2|7J ——i_ __ —— ——
- 112—.—1__ _ ————
— 2 51 ——12 30 — ———

_ — 1 ———i —————
—— 2 ———'_ — —— ——
—52 1——_i ■——— ——
———IS _ _ —40 ————
————__ ——• —————
— - i 12 _ ——— - ——
—— l 20 ——————
- — 13) —— t 15 ————
—— \ _ — •——— —_  i
—— - 53 - «*- ————-  j—— 56 __ —————_ i—— 30 ———————
- - —41 - ■—■——- ——Z !

Kommisarz Targ. 
Teofil Wesp er, 

Siermontoiotki Adjunkt.

gP O S fiU lE lE S IM  METEOROLQ8ICKNF.

15

16

uJS
1
a

haraaaś. 
w " i«*» >»r. 
1 '« « 4 ł 4i0’

fSisot «l«płe 

gUarararfe.

Prfń»»ń« 
pary nedjićj
w jMwtaffa

etyli a.

glenuwk wiaKz 
i n tfżu i* -

S 1 a a
i  1 i  i  i  1 ■ i 7-

jjpslni:* llsilaa
w

od
a

do

domo że p. BataDin miai sobie powierzony zarząd spraw 
zagranioznych w Konstantynopolu po wyjeździe ks. Men- 
szykowa a nawet p. Ozorowa. Zresztą z Franoyi nic no
wego.
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1 Do dzisiejszego Numeru doląoza się Dodatek.1

KomWASW* So»OL«w«a, Redaktor odpowiedzialny•

n. 303. RADA OGOLNA ( m a )
Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie.

Stosownie do art. 16 Statutu urządzającego Towarzystwo Do
broczynności w Krakowie, przez Rząd krajowy pod dniem 81 
grudnia 1 8 3 8  r . , N er 7 05 7 D. Gr. S. nadanego i dotychczas 
obowięzującego, —  obiór urzędników Rady ogólnćj tak płatnych 
jako też i niepłatnych w dniu 9 grudnia b. r. na następne trzech- 
lecie z powodu kończącego się urzędowania tychże nastąpić ma; 
gdy zaś w myśl artykułów 5 , 15 i 3 4 namienionego Statutu, 
ci tylko członkowie czynni, prawa obierania i obieralności u- 
żywać m ogą; —  którzy składkę zalegającą i bieżącą naprzód 
d o  k a s s y  T o w a r z y s t w a  w n i e ś l i ;  —  p r z e to  R a d a  o g ó ln a  w wy. 
k o n a n ia  u c h w a ły  w  d n ia  d z is ie j s z y m  w  z w ią z k u  z ogłoszeniem 
R a d y  o g ó ln ó j  z  dnia 1 6go października b. r. przez dziennik 
Czas N. 240 uczynionśm, zapadlćj; zawiadamiając Szanownych 
Członków Rady ogólnćj o zbliżających się wyborach w termi
nie wyżej wzmiankowanym; wzywa tychże uprzejm ie, ażeby 
się z uiszczeniem roeznćj składki tak zaległćj jakoteż i bieią- 
cćj dobrowolnie przez siebie zadeklarowanćj, przed terminem 
elekcyi, pośpieszyć raczyli, albowiem w przeciwnym razie do 
wykonania attrybucyj * Statutu obowiązującego wypływających , 
przypuszczonymi byćby nie mogli.

Kruków dnia 13 listopada 1853  r.
Prezes K. Hoszowski. — Z. S., St. Rybka.

-«ws.vwi4;vi i— i n

_ t e g l ą d  PoilSycray.
Nie odebraliśmy (jzj£ wiecz<5r żadnych listów. Dzienni

ki podają nam wprawdzie uiejakie wiadomości o wypad
kach nad Dunajem, ale te są prawie powtórzeniem poda
nych przez nas wczoraj. Najnowsze daty wołoskich do
niesień dochodzą do l ig o .  Mówią o znacznem spotkania 
bez wymienienia miejsca bitwy, bo tylko słyszano w Bu
kareszcie silną kanonadę. I o tern już pisaliśmy powyżej 
pod „Turcyą." Ogromne ulewy w dniu 10 i 11 zepsuły  
całkiem drogi i utrudniły ruchy wojsk.

Na giełdzie wiedeńskiej obiegały pogłoski to o wkro
czeniu Turków do Bukaresztu, to o zażądaniu paszpor
tów przez posła rossyjskiego w Paryżu, wszakże n iew ie- 
rzono ani ój ani tamtej wieści. Ost-Deutsche-Post donosi 
wszakże, iż domy handlowe tureckie w Wiedniu ode
brały wiadomość o wejściu Turków do Bukaresztu; 
wszakże wszystkie inne dzienniki milczą o tern. Co sią 
tyczy wyjazdu p. K isielewa, Gazeta Kotońska  podaje 
w liście z Paryża pod d. 12 b. m., i i  p. Kisielów odmó
wił zaprosin do Fontainebleau, i z powodu artykułu Mo
nitora  który dziś podaliśmy, zażądał od pana Drouin de 
Lhuys wyjaśnień. Tymczasem korespondent lndepen- 
dance w liście swoim z Paryża pod diiem  13 b. m ., a 
zatem o dzień późiiój niż poprzedni pisze, iż p. Kisielew  
ma sią udić do Fontainebleau między dniem 18 a 20 b. m. 
Wprawdzie w tymże samym liście znajdujemy, że p. Ba- 
łubin teraźniejszy radca legacyi rosyjskiej w Paryżu, a 
były sekretarz ostatniego poselstwa w Konstantynopolu ma 
być objęty liczbą urzędników poselstwa w Paryżu, aby

D rukarn i Czasu. A m on CiAPLEÓsra, zarzfdze* drukarni.



Podatek do Ani 263 Dziennika „CZAS".

.Kimitmndjuiu]
t S344.1 Dip. napłifrtlffenrlo vnn dor> T A n n Tr[N r. 1 8 3 4 4 .] D ie nachfolgende von de r D anzigeT ’k re is re -  

g irung  erlassene Polizeiverordnung vom 2 0ten  Septem ber 185 3  
betreffend die Strom schiffart au f dem neuen W eichsel N ogat- 
K anal bei der M ontauer-Spitze wird zur allgem einen K enntniss
gebrach t.

V on der k. k. G ubernial Kommission.
K rakau  am 9ten  O ktober 18 5 3 .

Polizeiliche Verordnung.
N achdem  die in unserer A m tsb latt-B ekanntm aehung , vom 17 

Jan n e r c. als bevorstehend bezeichnete Coupirung de r N ogat 
bei der M ontauer-Spitze nunm ehr e rfo lg t, und der B au des 
W eichsel-N ogat-K anals soweit ausgefuhrt i s t ,  dass derselbe zur 
SehiefFahrt benu tzt w erden kann , so w ird die letz tcre  vorlaufig 
u n ter fo lgend :n  B edingungen g e s ta tte t, und in Gemfissheit des 
§ 11 des Gesetzes fiber die Polizeiverw altung vom 11 M arz 
1 8 5 0  N achstehendes verordnet:

1) B ei einem hóheren W asserstande als 11 V2 Fuss am Pe- 
gel zu P iekel d a rf der K aoal w eder m it K ahnen , noch m it 
T raften  befahren werden.

2) S trohm fahrzeuge und H o lz tra ften , welche der K anal zu 
T h ai passieren wollen mfissen mfindestens 2 00 R u th en , resp 
oberhalb  oder un terhalb  des K an als , am rechten  U fer der 
W eichsel an leg en , und sich behufs des D urchlasses bei dem 
konigl. B au-Inspector v. D erschau oder dessen S tellvertre tte r, 
im B au-B ureau zu P iekel melden. E rs t nach erhaltener E rlau - 
bniss dfirfen sie den K anal passieren.

3) D ie T ah lfah rt da rf nur sakend m itte lst T aunen  an den vor- 
handenen Stopfphalen geschehen.

4 ) Sowohl bei der B erg fah rt als auch bei de r T halfah rt 
mfissen K ohne und T raften  ohne A ufenthalt den K anal passie- 
r e n , und dfirfen erst 2 0 0  R u then  von de r Einm findung des 
K anals w ieder festgeleg t werden.

5 )  D ie  A nw endung von A nkern und Schricken von der Ka- 
nal-E inm ttndung, bis 1 0 0  R u then  unterhalb  der Ausmfindung, 
bis vorbehaltlich des E rsatzes des dadurch verursachten Scha- 
d ens, bei einer Strafe von 10 rth l. fa r jed en  geworfenen A n
k e r und jed en  eingeschlagenen Schricken verboten.

6) Das E insetzen von Bootsacken und andere m it E isen  be- 
schlagenen G erathschaften in die E isw ehre ist. bei 1— 5 rth l. 
Strafe un tersag t.

7 )  D ie  K ahne und T raften  mfissen m it den nothigen T au- 
w eg*! ■'“rsehen gein, oder sich solches leihweise beschaffen.

tro h m fa h rz e u g e  d f ir fe n  n u r  m i t  n ie d e r g e le g te n  Mastb&u- 
rnen d ie  E is w e h re  im  K anale p a s s ie re n .

9) D ie T raften  dfirfen nur in  einer B reite  von 2 0 Fuss  
den K anal passieren. D ie einzelnen Gelenke mfissen in sich 
und m it den andern  G liedern vollstfiudig fest verbunden sein, 
und daher vor der F a b rt gehórig vorgerich tet werden. W e rm it  
einer b reiteren  T tra fte  die F a b rt versuch t, verfa llt in eine S tra 
fe von 10 rth l. ffir jed es G lie d , und ha t den etw a entstehen- 
den Schaden zu ersetzen.

10 ) Je d e  T raft von 4 — 5 G elenken muss m it m indestens 
2 0 M ann bese tz t s e in , und ist wo diese feh len , die nothige 
H ilfsm annschaft auzunehmen. K leinere  T raften  mfissen m it min 
destens 12 — 14 M ann besetzt sein.

11 ) D a die Sohle der Ausmfindung des K anals m it Faschie- 
ner-Packungen und Steinlagen befestig t i s t ,  so haben die Schif- 
fer und T raftenffihrer bei einem  W asserstande von u n ter 8 
Fuss an P eg e l zu P iekel m oglichst die M itte  desselben zu hal- 
ten , um sich vor B eschadigungen zu sichem .

1 2 )  W er diesen V orschriften zu w ieder h a n d e lt, verfallt 
wo nicht bereits eine bosondere 8 trafe  festgesetzt is t ,  in eine 
solche von 1 — 10 rth l.

D anzig den 2 0 Septem ber 1 8 5 3 .
Konigl. R eg ierung  A bth . des Innern

n. 18,344 oib wieszczenie.n66-1-8
Poniżćj zamieszczone przez R ząd  Obwodowy w Gdańsku wy

dane rozporządzenie policyjne z dnia 2 0 w rześnia 185 3  , t y  
czące się żeglugi na nowym kanale W eischel-N ogat zwanym 
pod M o ntan , podaje się niniejszem  do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Kom isyi G ubernialnćj.
W  K rakow ie dnia 19 października 1 8 5 3 .

Policyjne rozporządzenie.
Gdy odcięcie N ogatu  przy M ontanersp itze , zapowiedziane 

w naszym D zienniku Rządowym  z dnia 17 stycznia b. r. ju ż  
je s t  na ukończen iu , i budowa około W islano-N ogatskiego ka
nału  o ty le  ju ż  wykończoną z o s ta ła , źe na nim żegluga o tw ar
tą  być m oże, —  przeto taż dozwala się tymczasowo pod nastę- 
pującem i w arunkam i, i w zastosowaniu się do § 11 Ustawy o 
A dm inistracyi policyjnćj z dnia l i  m arca 1 8 5 0 ,  rozporządza 
*ię co następuje:

1) P rzy  wyższym stanie wody nad l l ' / g  stóp na wodoska- 
zie pod P ic k e l, niewolno je s t  na kanale spławiać ani statków, 
•n i tratew .

2) Spławiający statk i i tratw y d rzew a , m ające się kanałem
dó ł p row adzić , powinni z takow ym i najm nićj o 2 00  prętów

Powyżćj lub poniżćj k a n a łu , do prawego brzegu W isły  przybić,
* przedstawić się K ról. Inspektorow i Budownictw a v. Derschau, 
albo jeg o  zastępcy w biórze budownictwa w P ic k e l; a  dopićro 
Po uzyskaniu pozwolenia mogą kanał przebywać.

3) Spław na dó ł może się tylko odbywać za p0m0cą lin 
przytw ierdzonych do pali.

4 )  Czy to na d ó ł, czy pod g drę p)ynąc( powinny tak  sta tk i 
ja k  i tratw y bez zatrzym ywania 8;ę kanal przebyw ać, i dopiś- 
ro o 2 0 0  prętów  od wejścia kanału  m ogą się zatrzym ać, lub 
przybić do lądu.

5 )  Używanie kotwic i harculów 0d wejścia kanałow ego , aż 
do 100  prętów  poniżj u jśc ia , zabronione je s t  pod k a rą  l o  
talarów  od każdćj wrzuconćj kotwicy i od każdego w b iteg o , a 
to oprócz wynagrodzenia szkody z tąd  nastąpionej.

6 )  Zarzucanie haków statkow ych lub innych żelazem  oku
tych narzędzi w jazy, zakazuje s;ę pod karą  j _ _ 5 talarów .

7 ) S ta tk i i tratwy, winny być w potrzebne liny zaopatrzone, 
lub się o pożyczenie takowych postarać.

8) Przebyw anie jazów  w kanale , winno się ze spuszczonemi 
masztam i odbywać.

9 ) 1  tratw y 20 stóp tylko szerokie, m ogą kanał przebywać. 
Pojedyńcze tafle winny być tak  same w sobie należycie zbite, 
jako też  z innemi taflami dobrze po łączone, i do spławu po
przednio przyrządzone. K toby szersze tra tw y  spław iać zam ierzał, 
ulegnie karze po 10 talarów  od kaM (ij ta fli, a  prócz tego bę 
dzie zniewolony wynagrodzić szkodę jak ab y  z tąd  nastąpiła.

1 0 )  K ażda tratw a z 4 5 tafl; złożona, winna być najm nićj
2 0 tu  ludźm i obsadzoną, a  w raz ie mniejszćj liczby lu d z i, ta 
kowa przynajętą  pomocą winna być dopełnioną. M niejsze tratw y 
powinny być najmnićj w 1 2 - _ l 4 lu d z . opatrzone

1 1 )  Ponieważ dno ujścia kanału  umocnione je s t  faszynowemi 
i kam iennem i warstwami, p rzeto  spław iający sta tk i lub tratw y 
przy stanie wody niższym o 8 stóp  na  wodoskazie pod P ickel, 
winni są ile możności środkiem  samym p ły n ąć , aby się od u- 
szkodzenia uchronić.

1 2 )  K toby niniejszym przepisom  wbrew postępow ał, ulega 
karze od 1 10 talarów  w w ypadkach , na k tó re  w yraźnie inna 
kara  przepisaną niezostała.

W  Gdańsku dnia 2 0 w rześnia 1 8 5 3 .
Królew ski R ząd. W ydzją t 8praw w ew nętrznych.

( l i c o )
C o n c u r s . (2 -3 )

[N. 2380. P r . l  Dag łiohe k. k. Finłtnr  M;njc*D1- l  * v  i
hohen D .k re te s  v , m  17ten OMober i » V *  I ł  «  ■ "  n 6 °
r e . o h e  d e r  a .  k .  g a i i z i s c h e o  F i n a n z  ■ ! „ , ? '  A  ,„7 »  l *>anac8 -  Direktioo ans A niass
'IstoniMi H »'rk L"* eamteo io den Agcnden der O. nndent-
K o m m f ta r  „ r  T  k ' n I0” Ga den Stand der K am eral-B czirks- 

“ , er ®ba^ e-K lasse  von 800 fl. provisorisoh uni 20 
c en vorm ehrt, und g e s t a t t e t ,  d , i .B bei dereń Verlcihung a u s -  

naninsweigo von dem Erfordernisse der G efa l l s -O b e rg c r ic h ts -P ru -  
lung abgeiehen wcrde wean der mit absolvirten jund isch -po liti- 
sohen S;udien ausgestattete  Bowerbcr sioh fiber die mit gutem E r-  
folge bestandencn Fachprfifungcn im politisohen A dm inistrations- 
/j'veige oder im Gericht^wege'i aupzuweisen verraog.

Z u r  Begetzuog diesor  Dienststel len  wird sofor t  de r  Conourg bis 
30  November 1853 auageachrioben.

Die Bowerber haben ih re  g ehór ig  bolcgtea t iesuohe ,  u o f e r a e  sie 
in óffentlichen Dien^ten t t e l i e n , i m  W  e g o  H ir e r  v o r g e a e t x t e a  B e -  
h ó rden ,  ponut im W e g e  der  betrć/foadun KreiRamter in der  a n g e -  
doutetrn F r i s t  bei dem P -aęsidium u - r  k. k. gal iz.  F in a n z -L a n d e s -  
Direktioo ein»ubriegen, und davia fiber die zurfiekgelegten ju r id is c h -  
pohtieh ;u Stuiiion,  iibe* die ra.t gatein EifoSgo abgelegt.  n gifallw- 
o b e rg e n c h t i i rh e  c d : r  d e oben erw ahn ten  Faohpru fang-n ,  dann fiber 
die b isher  gelais te ten Dienste und erworbcnen Gesehafti>keniitnispe, 
fiber ihre  M o ra l i ta t ,  ih r  L ebensa l te r ,  und fiber die Kenntniss der  
L andessprachen  sioh a u s z u a e i se n ,  dann an iugeben ,  ob and in w e l -  
ohem Grado sie mit einem oder  dcm anderen  der  bei der  k. k g a -  
lizisohen F inanz- ł .andes-D irek t ion  oder der  ih r  unterstehenden Be- 
z i rk rbehorden  dienonden Besmtcn v e rw and t  oder v e r s c h w a g e r t  sind.

Vtim P nesid ium  der galia. Finanz-Landes-D irektion. 
Letnberg  den 23sten  Oktober 1853.

.Kuiiilmatf)uiin.
•> o t '  ^  Be' d.Cr am 3 ten  Novem ber d. J .  vorgenom m enen 
2o0sten  V erlo sung  der iiiteron S taa tssohu ld  is t  die S e rie  N 447

ę r i s h m T n  u a z . ? iei,e 8 e r ;° entŁiilt d e r S lande

in  2V N m i* *inem Zeh,n tf l d e r  C apitalssum m e.
5 °° iw e>n®ni Achtel d er C apitalssum m e.

*n 2° ° iw' 5,746 m it d er Half£e .J e r  C aP'‘a lssum m e.
talssum m  36 einem  Kwei und D re iss ig ste l d e r C ap i-

,u  ^ ,j 0 N. 161,855 mit zw ei Achtl d e r C apitalssum m e. — im 
gesam ten  C 'p ita lsb e tra g e  von 1 .193  5 3 7  fl 11 k r .  und im 
53” *e k  n ^°h dem h crab jeS e tz ten  F u sse  von 24,719 fl.

^ '• 'js e tio n e n  w erden naoh den B est m m u n g en  des a. b. P a -  
/  n .fn s  • l 8 ten  M d r i 181 8  g e g en  ncuc zu  dem  u rs p r in g lia h e n  
weeh"elt  w erd  V or,iin 'lIicb e  S ta a ts s e h u ld v e rs o h re ib n n g e n  um ge-

^ 0 ,S® E rla s se s  des h. k. k- F iaan z-M in is te riu m s 
rao lit w ird  °Vember Z i 7 i977 *n r ,‘l|6 emomen K entniss g e -

Sanoker und Przem ysle r  K reises von neu an in alien G rund- 
entlastungsgeschfiften u n m itte lb a r an die genannte k. k. M ini- 
sterial-Commission in L em berg  zu wenden

V on der k. k . G rundentlastungs M inisteria l Commission ffir 
das R egierungsgebieth  K rakau  von Galizien 

K rakau am 2 7 October 1 8 5 3 .

( 1 U 7 - 3 )  Hietzgern Edler von JVordfelden.

.Kunbmadjimg-
rN . 17 ,895 .) Z a r  p rov iso risohen  B esetzung der bei dem M agi-

s t r a te  in A lt-S a n d e c  erled ig ten  S te lle  eines S tad tk assck o n tro lle rs
,260  fl’. CM *e nnd die V erpfliohtung v e rb u a -

h i .rm it  r*™  a ,te  lfl® 'ohkommende C aution zu erlegen , w irdh ie rm it d er C oncurs au sg esch rieb en  ®r‘06on. "
Die B ew erbor haben bis E l,d ,  N ovem ber 1. J .  ih re  ceh firie  b e -

leg ten  G csuche bei dem A l t - S a n d e c e r  .  6  6  6 e .

sehon an g es te llt sind. m itte ls t ih r e r  v o rg eso tz ten 'B eh '-sk  8' 8
sie n ich t im o ffe .itluhen  D ienste stchen  m itte ls t des K * i We” °
dessen  B ezirke  sie w ohnen einzureichcn  und sich  " f ib e ^ p T ^
au szu w e ise n : o gen des

a )  fiber A lter, G cb n rtso rt, S tand  un R elig ion ;
b ] fiber das B e fah igungsdek re t zum S ta d tk a s s ie r ,  dann die e tw a  

zurfickge leg tcn  S tu d ie n , w obei bem erk t w ird , dass Jene den 
V orzng e rh a lte n , w elche die C o m ptab ilita tsw isscnsohaft gehfirt 
und die P rfifung aus so lber g u t bestanden  h a b e n ;

o') fiber die K enntniss der dcu trchen  und pclnisohcn S p ra c h e ;
d )  fiber das u n tad e lh afte  m oralisohe B e lra g e n , die F ah ig k e iten , 

V erw eiidung  und die b ish e rig e  D icn s tle is tu n g , und z w a r  so 
dass darin  koine Periode ubergangon w erd e ; — endlich

e )  haben scllie anzugeben ob und im w elchem  G rade sie  init den 
fibngcn Beam ten des besag tcn  M a g is tra ls  v e rw an d t oder v e r -  
sc h w c g e r t sind.

Von der k . k . G ubernial -  Com m ission.
K rakau  19ten O ktober 1853. ( ltf lO -3 )

Kundmachung.
, [N . 18 ,745.] D as h. H andelsm in isterium  h a t dem H errn  T heophil 

Z -b r& w sk i, D r. der Philosophie und gow esenen S t r a s s o n -  und 
W a sse rb a u -In o p e k to r  beim K rak au e r B su am tc , oin a u s sc h lie s sc n -  
dcs P riv ileg ium  a u f  die E rflodang  e iner an den Locom otiven und 
K isenbahnw ageu anzubringunden V orrieh tung  z u r  B e fah rung  d er 
S teigungcn  a u f  G eb irg s-E isen b ah n en  und s ta ^ken  Krummungen 
oach don Bestim m nngen des a. h. P r iv i leg ien -G ese tzes  vom 15ten 
A ugust d. J .  a u f  die D auer eines J a h ro s  zu verleihen  befundon ; 
w as in F o lg e  E r la s se s  des n. H andelsm in ia terium s vom 20 v »i 
Z. 7213. II. zu r allgem einen K enntn iss g e b ra c h t wird.

Von d er k. k. G ubernial -Com m ission 
K rakau  am 30ten O ktober 1853.

Obwieszczeni©
[N . 8 ,7 4 5 .]  W y so k ie  c. k. M inistcryum  handlu  s tó -ow nie  do 

n ajw yższe] u s ta w y  o p rzy w ile jach  z dnia 15 sie rp n ia  r . b. p o sta 
now iło , panu Teofilow i Z ebraw sk iem u  Dr. filozofii i by łem u inspe
k to row i kom m unikaoyj ladow yoh i wodnyoh p rzy  urzędzie  budo- 
w m otw a w K rak o w ie , udzielić na  rok  jeden  w y łąozn jr p rzvw ile l 

w yna lazek  p r z y rz ą d z e n i  lokom otyw ów  i w ozów  w sp o -

^  o. k. KommiBByi G uberoialnćj.
K raków  J .  0  październ ika  1853 r. 0 1 6 6 - 2 - 3 )

(3)

^ on dem k. k. L a n d e s -P ra s id  um.
1 November ł653. ( 1 1 6 7 - 1 - 3 )

Jiunftmacpufl
, ®e^ug  au f d ie K undm achung des galizischem  L an- 

des Brastdmm s vom j AprI1 l g 6 3  ( Lemberg er Z eitung vom 
8 A pril 1 8 5 3  Z. 79 ) und de r k. k. K rakauer G ubernial Co- 
mlSS1° “  25 M ay 1 8 5 3  Z. 7 84 9 (K rakauer Z eitung „C zas“ 
p0™ a,^ 1 8 5 3  N . 1 1 8 )  w ird bekannt g eg eb en , dass sfimmt-
hche von de r B ezugsberechtigten des Sanoker und  Przem ysler 
Kreises anher vorgelegten  G rundentlastungs A nm eldungsoperate 
an die L em berger k. k. Grundentlastungs M in isteria l Commis
sion abgetreten  wurden.

Es haben sich daher die betreffendan Bezugsberechtigten des

(1 1 1 0 ) W IMIENIU
J e g o  Cesarsko -K ró lew skićj-A posto lsk ić j M ości 

C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł  
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego  

w y d a ł w y ro k  n as tęp u jący :
D zie ło  sie  W K rakow ie w domu w ła d z  sądow ych  na 

audyency i publicznej c. k .T ry b u n a łu  W ielk iego  K się - 
W y d z ia ł 1 8tWa K rak o w sk ic6°! dnia *d paźd z ie rn ik a  1853 r . 

obecni:
K arw aoki, sędzia  p rezydu jący .
Sokolski  j  . . .
Boguński )  8f d łlo w le - 
P ieohow ioz, za  p isa rza .

(p o d p isan o ) A. K arw ack i. — P iechow icz.
Na aku tek  p rzedstaw ione j re lacy i p rzez  Sędziego K om isarza  

w sp raw ie  p e r tra k ta c y i u pad łości handlu  Iz a a k a  R itte rm an n  w K ra 
kowie.

C. k. Trybunał.
Z w a ż y w sz y , że pomimo o g ło sz en ia  w  pism aoh publicznych 

zw y  tegoż Sędziego K om isarza ,  dnia 24 s ie rp n ia ^ r  b N \  
oraz  usknteczm onyoh w ezw ań  przez  k o re sn n n d « „ „ „ . /  ‘
Syndyków , nie ataw ili się  „»  term in ie  z a k ^ ś l onv r d yniC l‘ POWych
ich p raw  następn i w ie rzy c ie le  to j e s t  • W ,  T m  w ery fik ac y i 
n a u -  F . G. O tto, J ó z e f  F ra n e k  G r . „ ;  w*®1 D)man 1
W . K irohof, B. Je ru za le m  Leon’old n  S 7  a y c r ' K arnl H au se r, 
feito , J a n  H ernd W y t Ł r  o L i f -  ,066” ^ ^ '  E ’ B or^  B erg-’ 
toni H ullek , S p itze r , D alho fer W  G roas K I s  * ^ T ' ® ’ A “ ‘  
P io tr H ailek , M oritz A R b  u i. L . 1’ k ‘ LoebB’ T - A Mfii>®r. 
S tum fpfe, F ra n z  K in d e rm an n ^  K* ’ w"®.* ^ ÓI®f  H,,1Iek- Ane os‘
i synow ie , G ustaw  H ass S  W  " s 8 * W lcdnJa — M ontz  M andelo 
lek san d o r K rau se  i T r i  ^ e ,n b ere e[ -  B nrkl. J  L inner. A - 
L eipen z P ra g i _  w r e « c “ “ B lom enreich z B erna , o raz  Friedm an 

S w reszo ie  Kalm an A beles z K ra k o w a — przeto 
, , ,  , .  C. K  T r y b u n a t

,  .n.® a rb  Kodeksu H andlow ego oznaczając now y
h j  ■ w y m ieniony ° h dopiero w ierzycie li na dzień 23 listopada 

r- 0. godzinę 10 z r a n a ,  z a le c a , aby w 'ty m  term inie pod rygorem  
a r t .  513 Kod. Ilar.dl. s ta w ili się  w sa li a u d y  enoyonalnej o. k. T ry 
b u n a łu  W y d z ia łu  I  przed  tym c-asow ym i Syndykam i, końcem  p o d 
dan ia  sp raw dzen iu  sw ych  należy tośc i'

Osądzono w I ln stan cy i
(p o dp isano) A. K arw aoki. Pieohow  icz.

Z a leca  i rozk azu je  eto.
(podpisano) A. K arw acki. — P i0o|, •

w , " k *
C . K. T r y b o ,* , ,  W  -

     * łs a r*  P i e o h o w i o e .

N. 7159. C. K. TRYBUNAł 7777T\
Wielkiego Księstwo gó. // ,, Ct1ii>

W  skutku  podania obrońcy  rzad n  Krukowskiego. 
bo o  i publiosnom u k w o ty  187 z ł r  m T s* 0 0 p rz y sa a n ie  o. k. s k a r -

r  l  *07 Z fr, 88  k r ,  mk. w m a.s io  b e s d iis d s i-



6 Dodatek do Czasu.

cznej po W incentym  i Katarzynie Gołcmberakiełi w e. k. depozyaie | 
sadowym znajdującej e if , z powoda, że ta i  m assa na teraz  niema i 
w łaśoioieln, c. k. T rybunał po wysłuchaniu wniosku o. k. P>oku- i 
ra to ra , w zyw a wszyatkioh mogących mieó praw a do rzeozonój 
m assy, aby e if a takowemi w przeciągu trzeoh m iesifcy do o. k. 
T rybunału  zg ło s ili; po upływ ie bowiem tak  zakreślonego czasu, 
m assa rzeozonych Oołemberskich c. k. skarbowi publicznemu Jako 
bezdziedziczna w myśl a rt. 768 kod. cyw. przyznany zostanie.

Kraków dnia 19go października 1853 r.
(3 )  Prezes o. k. T ry b u n a łu  M a je r .
v J  S e k re ta rz  W . Płonozynski.

a e , nabywca potraci z ceay wylicytowanej, reszt -  b realnością Nru 2 1 8 ,  2 4 5  w Gm. IL m. Krakowa
  - i ---------------------------— ---------- u~v'i, zapłaci granicząca — w myśl uchwały sejmowej z dnia togo

N. 5 942 . C E S . K R Ó L . TRYBUNAŁ (1 1 5 3 )
W ielkiego K s ię s tw a  K rakowskiego.

Na skutek podania P. M »ry»n"y  Adamskiej , Leona F laszyń- 
s'tieeo  o nrzv/naUin im w sp&dka po V»'Ae i Agneszee Adamskich 
s l r n y  1 l»  dukafiw  czyli z łp . 1800 na realności N. 638 w G V. 
w pozyoyi 2<Sj w ykazu hypoteaznego z mocy obiigu pod d. 201ipca 
1803 przez P aw ła  i A gnoszlę  Adsitukich zeznanego. dla Szymona 
Z iobrow skiego zabezpieczonej, a w skutek wytoczonego proccssu 
o jej w ykreślenie z w ykazu hipotecznego, z powodu, ie  sukcesso- 
rowie S z y m o n a  Ziobrowskiego odebrać Ją Już m ieli; — w k lassy - 
f lk a o y i  szacunku realności N. 6S8 w gm. V. położonej — w yro
kiem Trybunału z d. 26 września 1815 ustanowionej »d eventum 
litis na rzesz massy Szymona Ziobrowskiego zamieszczonej — tu
dzież o przyznania im w spadku po Reginie lm o ślubu Adamskiej, 
powtórnego Klaszyńskiój i Jakóbie Adamskim summy 2129 złp. 
gr. 13 na rcalnośoi N. 615 w Krakowie hipotecznie ubezpieozoućj; 
o. k. T rybunał po w ysłuchaniu wniosku o. k. P rokuratora  na za
sadzie a t. 12 ust. hip. z r . 1844 w zyw a w szystk ich  tak  ze strony 
śp. P aw ła  i Agneszki Adamekich do nadmienionego praw o spor
nego bliższe ty tu ły  od zg łaszających  sig mieć m ogących, jakoteż 
m ogących mieć prawo do summy złp. 2429 gr. 13 , aby sig z t a 
kowemi w term inie miesięcy trzech do c. k . T rybunału  zgłoshi, 
w prseoiwhym bowiem razie spadek rzeczony zgłaszającym  sig, 
w oześoiach w łaściw ych przyznanym  bgdzio.

° Kraków dnia 12 listopada 1853 r.
(2 -3 )  Sgdzia prez. Brzeziński. — Z. sekr. W . Płonozynski.

jącą zaś summę wy* o b y w a ją cą  szacunkowi, 
po wyroku kkssyfik ^yjdym za assygriacyt.mi c. k 
Trybunału z p r o c e n te m  5 °/0 0d daty nabycia

grudnia 1 8 1 8  r ., przez pubłiez-ą iicytacyą sprze
daną zostanie pod następnemi warunkami.

6 )  Gdyby 'feto w tygodnia, po stsnowcaem 1 . Cen . szacunkowa pomieoionćj kamienicy, w e-
przysądzeniu o ł/s cz^  wylicytowanej ceny więcej dług oszacowania w sztuce biegłych, ustana'via się 
zaofiarował, obowią»»ny będzie z łożyć takową w l ) s -  na pierwsze w yw ołanie w summie złr. 1 7 9 6  kr. 1 0  
pozyt sądowy wr«z z vadium i dopełnić formalności m. k ., która na trzecim terminie licy tacy i w braku 
prawem przepisanych. i ĵ i*1y~kuPaa mających do 2/3 częśc i, tojest do złr.

7 )  Po dopełni; n‘u warunku 2  i 3  nabywca mirzy- | 1 1 9 7  kr. 26®/, m. k. zniżoaą zostanie.
ma dekret dzit dzictwa i oplątę odsetkową do c. k. 2 . Chęć kupna mający z łoży  n > vadium V, 9 część 
Urzędu podatkowego, i wszystkie inne wydatki od- : ceny szacunkowej, tojest kwotę złr. 1 7 9  kr. 3 7 m. L 
Duszące się do wyjSc « dekretu dziedzictw a, prze- ó . Nabywca p ło w ę  summy wylicytowanej, z kto- 
ni: sienią tytułu wł*s*»«^ci, nabywca zaspokoi bez po- ] rej podatki, nalezytosci skarbowe zap łaci, z ło ży
tracenia z ceny szacunkowej. i w dni 1 0  po dniu odbytej licytacyi do depozytu są -

Sorzed -ż wspomniana odbywać się będzie na A u- dow ego, dla zabezpieczenia summ skarbowych; a 
dyencyi r b Trybunału w  Ks. Kra!:, w Krakowie j drugą połow ę zapłaci nowo-nabyw«* na skutek pra

wie przy ulicy S *e- skiej j*-d L. 3 3 2  mieszkającego, i żarem zniszczoną powyższą kamienicę w przeciągu 
Do któiej wyznaczają się trzy termin i: j roku jednego odbudować, wedle planu przez w ła śc i-

1. na dzień 3  lutego ) wą w ładzę zatwierdzonego.
2 . aa dzień 3  marca > 1 8 5 4  r. f *•, Niedopełniający któregokolwiek warunku licy -
3 . na dzień 5  kwietnia j ttacyi nabywca, utraci v-dium i oprócz tego nowa

W zyw ają się pr*eto ua takową licy tacy ą w s  y s e y  licytacya na koszt i niebezpieczeństwo zawodnego
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawa rae- \ nabywcy, a nigdy na jego korzyść nołoszoną będzie, 
czowe mający, aby się „* pierwszym terminie licy - j b. Gdyby kto w ciągu dni 8 niiu po stanowezem  
tacyi pod preklazyą zg łosili, i prawa sw e przy u- przysądzeniu o 1/, część ceny wylicytowanej więcej 
stanowieniu Adwokata złożyli. 3 zaofiarował, «>b wiązany będzie złożyć takową w de-

Krsków d. 7  listopada 1 8 5 3  r.

(ii64) Obwieszczenie.
PISA R Z  CES. KROL. TRYBUNAŁU

Wielkiego K się s tw a  K rakow skiego.
Podaje do pnblicznćj wiadomości, iż na żądanie 

JX . Antoniego Sutorskiego b. proboszcza kościoła 
parafialaeg i we wsi Hnchołowie w Galicyi ces. austr. 
w  Krakowie pray ulicy S . Jana p d L. 4 7 6  zamie
szk ałego , sprzedaną zostanie przez publ czną licy— 
tacyą w drodze przymusóonegi wyw łaszczenia, ka
mienica p ogorzlą  w  r. 1 8 5 0  dotknięta pod L. 3 3  
w Krakowie w gminie I. sytuowana, w stan ie takim, 
jak się dziś znajduje w restauracyi nieskończona do 
Franciszka i Heleny W ojsowskich małżonków nale
żąca , której granice są następujące: od zachodu stoi 
frontem w ulicy Grjdzk e j , od północy graniczy z ka
mienicą N. 3 2  Stanisław a i Wiktoryi Mich łowskich, 
od południa z kamienicą X. 3A Tomasaa i Karoliny
M o r  w icck  ch , zaś od wschodu z tyłami realności 
N. 4 7 . Z  ujęcie rzeczonej kamienicy dopełnione zo
stało przez Komornika Stanisław a Siermontowskiego 
w dniach 9 , 10, 13 i 16 grudnia 1852 , & to na 
satysfakeyą summy 13,000 złp . w m mecie srebrnej 
polskiej brzęczącej courrant w n z  z procentami za -  
lcgłem i, ksrą 4 0 0  złp . i kosztami egzekucyjnemi, 
tudzież sprzedaży, do sktu urzędowego 15go stycznia 
1 8 5 0  r. należącej się. Zajęcie wymienione wpisane 
w treści s - ej zostało do wykazu hypotecz. zajętej 
kamienicy N, 3 3  d. 17  grudnia 1 8 5 2  r. do N. 9 9 7
D. H. u

W  następneści wyrokami zapadłymi c. k. Trybu
nału W . Ks. Kr. pierwszym z d. 2 5  lutego 1853 , 
drugim z d. 1 8  maja 1 8 5 3  r., trzecim w drodze a~ 
pellacyi z d. 5 lipca 1 8 5 3  r. i czwartym wyrokiem 
z d. 5go października 1 8 5 3  r. ustanowioną z stała  
cena szacunkowa zajętej kamienicy N. 3 3  i zatwier
dzane warunki licytacyi przy utrzymaniu w doznr- 
stwie samego Franciszka W ojsowskiego dłużnika,
w osnowie: . , .

14 Cena szacunkowa kamienicy pod L. d ó  w  gm. 
I. M. Krakowa stojącej, ustanawia się na pierwsze 
wyw ołanie w summie 3 0 ,0 0 0  złp . w polskiej mo
necie, który szacunek może również w ypłacić nowo- 
uabvwca w banknotach ces. austr. podług ich kursu 
handlowego do monety polskićj w czasie w ypłaty. 
Summa ta dopiero na trzecim terminie licytacyi w bra
ku lii ytautów do a/3 części tojest do 2 0 ,0 0 0  złp . zni
żoną zastanie, i od tak zniżonej, natychmiast licyta- 
cya nsstąpi.

3 )  Chęć kupna mający złoży na vadium ‘/l0 część  
ceny szacunkow ej, tojest złp . 3 0 0 0  w monecie pol
skiej lub w banknotach ce*. >.ustr. lecz w edług ich 
kursu do monety polskiej w dniu licytacyi, vadium 
takowe utraci w  razie ni td drzymama któregokolwiek 
warunku licytacyi, i n o w a  hcytacya na koszt i stratę 
a  nigdy na k r z / ś ć  jego o g ło s^ n ą  zosG n,, Od sk ła 
dania vadium popierający sprz daz .s.ądz Antom S u-

t0 3 )'lia b y w ca  zapłaci koszta popierania hcythcyi^ 
wszystkie in.ie za kwitem Adwokata 8p_ ' P
pierującego, a to po wyroku też o z n a c ẑ i j' rC go-, . ~
wnie obowiązany będz e zapłacić podatki zai gr- 
2 roku ostatniego gdyby się jakie okazały.

4 )  Widerkauffy i inne summy instytutowe wyka- 
aem hipotecznym objęte pozostaną przy nieruchomo
ści Z obowiązkiem opłacania procentu po 5%  od daty 
nabycia? n‘c c®ekając skutku kkssyfikacyi, i od tej 
też daty przychody z nabytej nieruchomości do na- 
byw y należ ć będą.

5 )  W ypł»ty warunkiem a  i 3  licytacyi wymienio-

S y k to w s k i .

(1174) OBW IESZCZENIE. Cl-3)
PISAR Z CES. KROL. TRYBUNAŁU

W ielkiego K sięstw a  K rakow skiego.
Podaje do publicznej “wiadomości, ^  w wykonaniu 

wezwania c. k. Trybunału z unia IG marca 1 8 5 3  
do N. 1 2 7 4  wyda eg.,, re. lno ć opustoszała pod L. 
4 4 /5  w gm. I mia.st*i Krakowa położ< ns, da su tce-  
soró V śp. Michała Filipowskiego należąca, na wschód 
frontem z ulicą Stolarską, na południe z kamienicą 
pod L. 4 3  obecaie do Krassuskiego należącą, orsz 
a podwórcami kamienic pod L. 41  i 4 0 , a przy tyl
nym narożniku z widermachem kftmiemcy ;pod Licz. 
3 6  obecnie do Kozubowskiej n-leżącej, na zac ód 
z widermachami kamienic Sieczkowskiego pod Licz. 
3 5  i W o js o w s k ie g o  p o d  L. 3 3 ,  n a  p ó łn o c  z  re a ln o -  
Hcif\ p o d  li. 40  oUecnie Ilanba w łU H iią, g«miic»ąca-- 
w myśl iichw«ły s e jm o w e j » d n ia  15 g ru d n ia  1818
r. przez publiczną licytacyą sprzedaną zostanie pod 
następującemu warunk mi:

1. Cena szacunkowa pomietiionej realności według  
oszacowania w sztuce biegłych ustanńwia się na 
pierwsze wyw ołanie w  summie 4 3 5 7  złr. 2 7  kr. 
m. k., która ua trzecim terminie licytacyi, w braku 
chęć kupna mających do a/3 części to jest do złr. 
2 9 0 4  kr. 5 8  m. k. zniżoną zostanie.

2 . Chęć uupna mający złoży  na vadium %0 
ceny szacunkowej to jest kwotę złr. 4 3 5  Kr. 4 5  
mon. kon.

3. Nabywca połowę summy Wylicytowar ej, z kio- 
rej podatki, należy t ści skarbowi zapłaci, z łoży  w dni 
10  po dniu odbytej licytacyi do depozytu sądowego 
dla zabezpieczenia summ skarbowych, a drogą p ło -  
wę zapłaci na skutek kiasyfuaeys z procentem po 
’’/.Óo za *sygu*cyA komu należeć będzie.

4 . Nabywca obowiązany będzie ornstos?!*łą p o 
w yższą realność w przeciąg11, r0liu jednego odoudo- 
wać wedle pik u przez w łaściw ą w ładzę zatwier
dzonego, i i i

5. Niedopełniający któregokolwiek rarunku licy
tacyi, Nabywca utraci vadium i o:nócz tego nowa 
licytacya na krszt i niebezpieczeństwo zawodnego 
Nabyw cy, & nigdy na jeg° korzyść ogłoszoną będzie.

6  Gdyby kto w ciąg11 de* ośmiu po stanowczem 
przysądzerru o ‘/8 część ceny wyiicytowaiej więcej 
zaofiarował, obowiązany bądzic y ozyć takową w de
pozyt sądowy wraz z v a d iu m  i dopełnić formalności 
prawem przepisanych. . . ,

7 . Sprzedaż t* odbywać się będzie na ^udyencyi 
publicznej c. k. Ti yb.msłu Mr ydz.ału I W. K ." Kra
kowskiego w Krakowi'; Pvf‘J  u Grodekiej pod L. 
1 06  posiedzenia sw e zwykle o ^ywsjącejro, do któ
rej wyznaczają się trzy term

14 na dzień 5 stycz i . 0 „ .
2 )  na dzień 9  luteg 5 |  1 8 « 4  r.
3 )  na dzień 15 mareJs  >

Kraków dnia 17  Faźd*ierfn,l!‘ 1 S 5 3 r.
Piechowicz.

l» o u .« .v  wiązany będzie złożyć takową
pozyt sądowy wraz z vadium i dooełnić formalności 
prawem przepisanych.

7. Sprzedaż ta odbywać się będzie na audyeneyi 
publicznej c. k. Trybunału W. Ks. Krakowskiego, 
w Krakowie przy ubcy Grodzkiej pod L. 1 0 6  o go
dzinie lOej z rana posiedzenia sw e zwykle odbywa
jącego, do której wyznaczają się trzy terinina:"

1 )  na dzień 2 9  grudnia 1 8 5 3  r.
2 )  na dzień 2 6  stycznia j , s -  .
3 )  na dzień 2 3  lutego i
Kraków dnia 2 9  sierpnia 1 8 5 3  r.

PLechowicz.

(G49) Obwieszczenie.
PISARZ CES. KRÓL. TRYBUNAŁU

W ielkiego K s ię s tw a  K rakowskiego.
W  wykonaniu wezwania r. k. Trybunału z d. 16  

l ipca  r. b. do N .  2 5 1 ) 4  w y d a n e g o , p od a je  d:> publi
cz n ej  w i a d o m e s e i , i ż  r ea ln o ś ć  o p u s t o s z a ła  p o ż a r c  i 
w r. 1 8 5 0  zniszczona, smd L. 3 4 9  w gm. I I .  ]\i 
Krakowa położona, do Piotra Moszyńskiego nale
żąca , od strony wschodniej z ulicą Bracką, od pra
wej strony z d mem N. 2 5 0 , od lewej strony z do
mem N. 2 4 8 , tyłami z domem N. 2 5 3  granicząca, 
w myśl uchwały Sejmowej d. 15  grudnia 1 8 1 8  r. 
zapadłej, przez publiczną licytacyą w c. k. Trybu
nale sprz daną zostanie pod następującemi warun
kom: :

1 )  Cena szacunkowa realności pod L. 2 4 9  w g-e. 
II. M. Krakowa położonej, w edług oszacowania 
w sztuce b iegłych, ustanawia się n* pierwsze w y
wołanie w summie złr. 9 9 2 2  kr. 5 0  m. b. która na 
trzecim terminie licytacyi w braku chęć kupna ma
jących do ®/3 części to jest do złr. 6 6 1 5  kr. 13V3 
m. k. zniżoną zostanie.

2J Nabywca połowę summy wylicytowanej z któ
rej podatki, należytości skarbowe zapłaci, z łoży  
w dni 1 0  po dniu odbytej licytacyi do Depozytu Są
dowego ula zabezpieczenia summ skarbowych, a dru
gą połowę zapłaci na skutek klassyfikacyi z procen
tem po 5/ l00 od daty licytacyi za assygnacyami c. k. 
Trybunału komu należeć będzie.

3 )  Nabywca obowiązany będzie opustoszałą i po
żarem zniszczoną powyższą realność, w przeciągu 
roku jednego odbudować wedle planu przez w łaści
wą w ładzę zatwierdzonego.

4 )  Niedopełniający któregokolwiek warunku licy
tacyi nabywca utraci vadium, i opró.z tego nowa li- 
Cytaćya na koszt i niebezpieczeństwo za • od ego na
bywcy, a nigdy na j  go korzyść ogłoszoną będzie.

5 )  W ciągu dni 8 a)iu po p rzysąd zen iu  stanow- 
czem każdemu wolno będzie ł/8 część zaofiarować 
wyżej nad wylicytowany szacunek , którą wraz z sum
mą vadialną z ożyć będzie obowiązany do Depozytu 
Sądow ego, peczem stosownie do prawa licytacya da
lej kontynuowaną będzie.

6 )  Sprzedaż ta odbywać się będzie na Audyeneyi 
publicznej c. k. Trybunału W. Ks. Krakowskiego 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  o go
dzinie 10  zrana posiedzenia swoje zwykle odbywa
jącego, do której wyznaczają się trzy termina:

i  na dzień 2 9  .rudnia 1 8 5 3  r.(m s )  O B W l E ^ Z C Z E N i E .
P IS A R Z  C E S. KROL TR Y BU N A ŁU

Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego.
Podaje do putdTććttćj w iadom ości, w  Wyfc0nanfu 

wezwania c. k. T ry b u ia łu 7‘  . " ®. m. 1853  r. do
Nru 4 9 1 8  wydanego, kann^R* opustoszał*, poż s .   _ _ _ ---------------_ _
rera, J . r- 1 8 5 0  zni szczona, L.  2 1 7  w Gm. II. ’ ( i:a) O b w i e s z c z e n i e .
n o . f i l i i  P° ! ° l  n a ’ o d  D o łu d n ia  f r o ? , lg d y  V™ ‘ Podaje do w ia d o m i ,  U w depo*yoieR a d k ie w ic z a  n a l e ż ą c a -̂ '  P . ou tem  Z llltCĄ Strato znajduje się portemoiałe z kwota «tr. lk  m k .,
Fraiiciszkaóskłj, od zachodu zas, potfaocy i Wschodu srebrny od osoby podejriandj odebrano o kradsieiy na odpadnie

2 . na dzień 2 6  stycznia)
3. na dzień 2 3  lutego )  ” ° 4  

Kraków d i» 3 9  „Lrpma 1 8 5 3  r.
Piechoioicz.

(U
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Dodatek do Czasu. 7

w Częstochowie w miesiącu wrześniu r. b, dokonanej zdające feię 
pochodzić. Niewiadomy w cz*anym  zostaje, aby w prze
ciągu do Magia tru ta  .g ło s ić  sie zechciał.

Z M agistratu k. g ł. m<*!,ł* wrakowa d. 7 listopada 1853.
  1’ o b i a s z e k.

0 1 4 0 ) Concurs. 0 3 )

fur die Kassiersstelłe bei der k. k. Betriebs- 
Direktion der Sudósllichen Staats -  Eisenbahn 

zu  Pesth.
Boi der k. k - Betriebg-Direktion der sudóstliehen S taa ts-E isen - 

bahn zu P e s th  i s t  die Stelle des D irektiens-K asB iers, mit weloher 
ein Gebait von 1200 fl. dio IX Diatenkl&sso und die V crbindlich- 
keit des E rlages einer Bienstkaution im B etrage des Jah reegehal- 
tes verbundea ist, in E rledigung gcknmmeti.

Die Bewerber i;m diesen Dienstposten huben ihre gehorig beleg- 
ten Gcenche, ao ter Nschweisung des Altero, der S tu d ies , Sprach- 
kenntnisse, der im CasBewesen oder der damit vcrwandten F a th e r 
orworbenen Erfahrungen, dano de* W ohlverhaltens in der bishóri- 
gen Dienstlelstuog langstens bis 30 November 1853 nnd zw ar wenn 
sie im óffentlichen Dicnste s tehea , dnrch ihre uum ittelbar vc rg e- 
zetzte Behorde, fcsi der k. k. Betriebs -  Direi-two der siidostlichen 
S taats-E isenbshn  in Pesth einzubringen und darin aszugebcn , ob 
und mit wołchem bedi nstcten dieser Bihn und in welohem tirade 
sie mit dcmselben verwandt oder versohw agert seien.

Von der k. k. Betriebs-Direktion der óstl. S taats-E isenbahn .
Krakau am latcn November 1853.

K o n k u r s .

na posadę kassyera p rzy  c. k. D yrekcyi kolei 
zelaznej rządowej południowo -  wschodniej 

w Peszcie.
P .z y  e k. Dyrekcyi kolei żelazoćj rządowej poludniouro-wscho- 

dniej w Peszcie jes t d-> obsadzenia wakujące miejsce k assyera  dy- 
rckevjoego z p en sją  1200 l i r .  z dietami w IX. kia ie oznaczo- 
nemi’ z warunkiem złożenia kftacyi obowiązkowej pensyą roczną 
wynoszącej.

Obiegający się o takow ą poradę prześlą swoje podania nuleży- 
temi dowodami opatrzone w razie zoataa ama w obowiązku w służbie 
publicznej, przez wwoją przełożoną w ł«dsę do o. k. Dyrekcyi ko
lei żclarnćj rządowój południowo -  wschodnićj w Peszcie najdalej 
do dnia 30go listopr da 1853 r. z wykazaniem wieku, z pobieranych 
nauk. z posiadania języków , z nabytych dotąd doświadczeń w ma
n ipulacji kassyerskiój lub też w innym zawodzie tćjże mauipulaeyi 
blisko się tyczącym , z zachowania się przyzwoitego w dotyeheza- 
gnwój swej służbie, następnie um ieszczenia, otyli nie zostają w po
krewieństw ie z jakim  urzędnikiem tejże kolei, z którym  i z tymże 
w Jakim stopniu.

Z o. k. Dyrekoyi koloi żelaznój rządowej wschodniej.
Kraków dnia Igo listopada 1853 r.________________ ____________

WYROBY KOTLARSKIE.
Pracowałem  długo w k raju  i za g.ran {ca w różnych pracow

niach wyrobów m iedzianych i żelaznych, o założywszy teraz  p ra 
cownię na Kochanow ie, przyjm uję zam ówienia na wyroby m ie
dziane i żelazne: aparatu pa ro w e, destylacyjne i gorzelniane 
podług najnowszych sposobów teraz  we F .ancy i i N iem czech
u ż y w an y ch  oraz z destylacyą p0ł ącz0n e , sikawki rozm aitego
ro d z a ju , samowary, naczynia k u chenne , g a rn k i, r ą d le , kociołki, 
formy do pieczyw a, żelazne naczynia kuchenne, trw ale cyną an 
gielską pobielane i wszelkie wyrohy do zawodu mego należące. 
Z wszelkich zamówień uiszczam się j ak  najdokładniej i po ce
nach miernych. P ra c . P ie rzch a lsk i

m ajster ko tlarsk i, przy ul;Cy yfony Świat pod L . 157 
w Krakowie. (1 1 6 5 - 1 - 3 )

Księgarnia F. BAUMGARd TENA w Krakowie
otrzymała w komis:

O użyciu gipsu i kości jako nawóz
18*53. W arszawa. 8vj. Cena z*p> \  „„yjj 1 5  kr. mk. 

Broszurka ta gospodarzom wiejskim nader przydatna, opisuje do
kładni* sposób użycia giosu w r<’b'ietvrie tak ważny, iż r.aistu po
między n a j u ż y t e c z n i e j s z e  dla rodu ludzkiego w bieżącym wieku 
wynalazki, słusznie policzonym być może. (1 1 2 5 -2 -3 )

( i i 6 2 )  O b w i e s z c z e n i e .
Kenie, byd ło , wozy i ohomonta będą w dniu 22^ b

Cl)
_____    m. i r. to jest

Wtgrek o gód*fuie 9 i « ftćj’ ra n o 'na targach w łaściw ych -  
win') w beoakach w Aniu tym i o o* placu obok gmachu Sukiennic 
m iasta Krakowa o godcinie l i te j  rano — zaś w dniu 18 b. m. i r. 
tj. w piątek s to la m e z y sn a  na tymże planu o godzinie 9tćj rano, 
*niś kram y drewniane na przedmieściu Klopans prey Krakowie od 
■lioy Sławkowskićj o godzinie l i te j  przedpołudniem będą w dro- 
d-.e o r.ekaoy i sądowej przez publiczną licytaoyą sprzedane.

Kraków dnia 9go listopada 1853 r.
S ie r m o n to w s k i ,  o . k .  k o m o r n ik  s ą d .

O b wieszczenie.
Beorek dębowych wielkich sztuk 36 zastanie sprzedanych w do

mu N 125 gm. I. w d-iin 82 b. m. i r. o godzinie 9tej rano prze* 
publiczną licytaeyą za gotowe pieniądze.

Kraków dnia 14go listopada 185.; r.
(•J170) p  Pyles -w ski, feekwestrator.

1172) O g ł o s z e n i e .  0 - 3 )
O jciec Poncyan Kustosz i Gw ardyan 0 0 .  Bernardynów  

. S tradom iu , znalazłszy organy w K ościele szczególnej budo- 
f znacznie uszkodzone, a  chcąc uratow ać rzadką konstrukc ję  
chże od zupełnego zniszczenia, odzywa się do szozodrobh- 
ych D obrodziejów , aby raczyli przyjść mu w pomoc. Opis 
czególuićjszćj konstrukcyi wedle inw entarza kościelnego b rz m i: 
3 rgany  są umieszczone na  chórze m urowanym sklepionym o 
ih dużych okrągłych filarach z drzew a snycerską robotą w j-  
aw ionym , czarno i odmienno malowanym i wystawionym o 
lu  pozytywem. Posiadają w sobie sztuk  trzy, klaw iatur po s le i  
7, to jest: M anuat m ającv jednę  klaw iaturę i głosów 16. ozj jw  
losów U  i klaw iaturę. P ed a ł głosów 11 i klaw iaturę do których 
iechów p ię ć , z k tó rych  dochodzi w iatr kątam i wiaty, O rgan, 
ozy ty w i P edał. T e  organy środkiem  i po bokach w obwody 
lycersko - ro b io n e , czarno m alow ane, wyzłaeane i od samego 
ierzchu piram idam i z łocone , w środku zaś latercynowem i śre- 
niemi piszczałkam i ukształcone.

A żeby jed n ak  nic niezm ienić w ich rzadkićj konstrukcyi, zo* 
0 w iązałem  sobie W . W incentego Gorączkiewicza do kierowa- 
ia ro b o tą , k tó rą  niezwłocznie rozpocznie pan Ignacy ojei

Cracoviae in  festo Patron i mei in Babtism o Sancti St.misl.ii 
e Kostka. Ojciec Poncyan.______

L au t holiem Prasidial-B cschlusoe j , :n 2 6sten O htobe.’ 1. J .
w urue dem  G efertigten die Pachtung des S tad t-T h eaters  in K ra 
kau, filr deutsche und polnische V ors te llu n g en , vom ls te n  De- 
zem ber 185  3 auf 3 und respective sechs Ja h re  iibertragen. 
K ilnstler und K ttnstlerinnen, welche auf ein J a h r  E ngagem ent 
bei obbenannter Bilhne zu reflectiren  gesonnen s in d , wollen 
ih re  Offerten gefalligst an den G efertig ten , langstens bis 2 0ten  
N ovem ber 1. J .  briefiich uach W ien e insenden , uud sich einer 
ungesaum ten, befriedigeńden B ean tw ortung  versichert halten.

G e o r g  U  i l h e  I m  » .  M e g e r l e ,
E igenthfim er und D irek to r des k. k. priv. T heaters 

in der Jo sep h stad t in  W ien.

U  w  i a d o i n i ^ n  i e
W  mon decyzyi W ysokiego Prezydvum  z dnia 2 6 paździer

nika b. r. przyznaną została  n iić j podpisanem u d iierżaw a K ra 
kowskiego T ea tru  w celu daw ania widowisk niem ieckich i pol
skich —  na trzy  a  respective na 6 la t od dnia Ig o  grudnia 
r. b . począwszy. —  A rtyści p łci obojćj, ubiegający się o roczne 
um ieszczenie przy jednćj z wymienionych w idow ni, zechcą się 
najpóżnićj do dnia 2 0go listopada r. b. zgłosić listownie do 
podpisanego do W iednia  i mogą rachować na szybką  i zaspa
k a j a j ą c ą  o d p o w i e d ź .  Georg Wilhelm v .  Megerle,

w ł a ś c i c i e l  i  d y r e k t o r  e .  k. u p r z y w i l .  J o z e f a  t a d z k i e g o  
(1 1 4 6 - 3 )  tea tru  w W iedniu.

W  drukarni Zakładu naród. im. Ossolińskich we Lwowie, 
nakładem podpisanego, opuściły prassę dwa kalendarze na

rok 1S54 i są do nabycia we wszystkich księgarniach:

l i l i i  ZIEMIANIN IHE1
Kalendarz gospodarski domowy

zawierający w sob ie:

(1 -3 )

(1103) W  K S I Ę G A R N I  
i wydawnictwie dziel katol. i naukowych

wyjdzie w  ty ch  d n ia ch

K A L E N D A R Z
dla rodzin katolickich 

na rok 1854

Św iętą polskie, ruskie i żydowskie 
Obraoho* anie wech. i zach. słońca* 
Krótki ry* jaaealogii m ocarstw  cu". 
Przepowiednia odruian powietrza. 
Bregeno, doświadczenia o zmianie 

powietrza w pojedynczych mie
siącach roku.

Najnowsze wiadomości techni
czne , gospodarskie i domowe.

22 śrndsów  od bólu zębów. — 44 
środków od k a ta ru  i kaszlu. 

Wierszem:  Kradzione, przypo
wieść. — Mój domeU. — Zie

mia i w ioska rodzinna.
P rozą: Kozak m arszałkiem  z kon

fed erac ji barskićj. — M ichał 
Dzierżanowski król M adagas
karu

Rozmaitości: Kruoyaty W olskiego. 
Król polski i król oygańiki. — 
Półac Raczyńskich itd.

Różne fraszki.
W ykaz targów  i Jarm arków  w ca- 

łój tia lb y i.
VVykaz przychodu i odchodu poczt. 

Tabe!e stęplowe.

KALENDARZYK DilSKI
obejmujący-

Święta polskie, ruskie. —  W schód i zachód słońca. —  Różne 
wiersze i powieści. __  J a k  m atki dzieci chować powinny od
urodzenia d0 7g0 roku.   O pielęgnowaniu_ kwiatów w PokoJ"
i  na oknach.   5  2 środków t o a l e t o w y c h  upiększających skórę i

płeć. —  G ry pokojowe itd.
Cena egzemp. na papierze welinowym 24 kr. mk.

Biorącemu u wydawcy w drukarni Zakładu nar. im. Ossolińskich 
razem 1 2 egzemp., odstępuje si« ZQauzlly rabat- 

W s z e l k i e  o b s t a l u n k i  podpisany wykonywa w ja k  najkrót
szym czasie i  o d w r o t n ą  pocztą s t o s o w n i e  zawiadamia.
( 1 0 5 1 - 4 )  iM an teck i Wojciech,

uprzyw. dzierżaw ca drukarn i Zakł. Ossolińskich we Lwowie.

(1163) f a b r y k ę

PORYERD ANSBLSKSESfl
Przez podpisanego w Tenczynku w O kręgu  K rakow sk im , o- 

tw orzoną —  mam sobie za obow iązek jak o  pierw szy tego  rodza
ju  Z akład  krajowy, polecić Szanowndj Publiczności —  w yrabiany 
w tćj Fabryce P o rte r nie ustępuje w niczem  w A nglii w yrabia
nemu, posiada bowiem wszelkie jego przym ioty. S k ład  tćj F a 
bryk i oprócz w T enczynku , utrzym uje się w K rakow ie w Su
kiennicach pod L L . 21 i 22 . Cena jes t w stosunku do A n
gielskiego daleko niższa. O bstalunki przyjm ują się pod ad re 
sem bądź w T enczynku bądź w Krakowie w Sukiennicach do 
m nie bądź też do p . J a n a  K orneckiego kupca tam ie. Za zwy
czajną trw ałość  po rte ru  ręczę.

Julian Pagaczewski.

c  e  n r  n r
O kseft Po rte ru  na m iejscu bez beczki kosztu je z łr. 65 ra. k.
P ó ł - o k s e f t ..................................................................... S 3

Garniec bez b a r y ł k i ....................................... „ i  k r. 5.
B u te lk a ....................................................................„ —  „ 1 3 .
1 ^ B R S  Z powodu wymaganćj opłaty  konsum pcyjnćj —  
Cena G arnca P o rte ru  w obrębie m iasta K rakowa będzie wyższa 

o k r. 7 l/2-

Dworek w Tarnowie
blisko miasta ptlożony, składający * 8m'u pokoi, 3  kachtti, 
3 stsjm , wozowni i wszelkich innyeb. «o pożytku i wygody r>o- 
tricbnyeh częśoi, mający nadto troskliwie założony i z licznie 
wyszukanych drzew ' owocowych e°luH l'>r f,«fr6<ł -  Jest pod ko- 
rzystnemi warunkami z wolnój ręki do sprzedania. — Mojąey chęć 
kopienia, raczą Bię zgłosić do Wgo Adwokata Szweykowskiego 
osobiście lub liaiami fraukowonemb (1121-3)

W nowo urządzonym handlu

IGNACEGO SGHAIYTER
w Rzeszowie

dostać m ożna oprócz wszystkich innych tow arów  korzennych i 
m ateryalnych z nowo przybyłych zapasów:

P a te  pectorale D ra  G eorgć po 40  kr. pudełko.
P roszki tak  zwane „Seid litzpow ders“ p o i  złr. 1 2  k r . pudełko. 
R ew alentę arabską P P . B arry  du  B arry  i spółki w L ondynie 

pakow aną w puszki b laszane po 1 zlr. 6 kr. 2 z łr. 2 z łr. 1 0 kr.
3 z łr. 3 O kr. 8 z łr. 3 O k r. 1 7 z łr. 1 2  kr.

Sm arowidło angielskie gumiezne do tłuszczenia skór po 36  k r . 
puszka.

D ra  Popp wódka anatherynow a do p łu kan ia  u s t po 1 złr. 2 0 
kr. flaszka.

T egoż sam ego proszek do czyszczenia zębów po 3 6 kr. pudełko. 
T ak  zwane angielskie R oks e t D rops cukierki m ające sm ak 

owoców różnych, po 1 z łr. i 1 z łr. 3 0 kr.
P roszek perski do zniszczenia owadów szkodliw ych, ja k o to : 

pchłów , pluskiew  i t. p. w flaszeczkach po 1 8 ,2 0  i 2 4 kr.
0 1 0 6 ) _________________________________________________O  6)

Do handln J. JAHNA w Tarnowie
n ad sz e d ł św ie ży  tr*onporc Kaloszy gum ow ych  a raery k o ń  i* h , *'e- 
Hzcjsocbronów Jedwabnych i k o to n o w y c h . h e rb a ty  ro-y  j e t  
akaóją f* iek  s ta m b o lek  p raw d ziw y ch  tu reck ich , lamp w  nainow ś ych 
fa so n ach , perfon  -^ ry sk ic h , cuk ie rk ó w  an g ie lsk ich , b rzy tew  (A «m y 
R a z o rs )  z Sheffield  w A nglii i ró śn y ch  innych to w aró w . (109.f-if)

Do handlu niże; pal^i&anego nadszedł św r ż f  tr. nsport

a i i i i f s , . .
prawdziwej Chmsko-Rosysjkiej

w kom is, k tó ra  się po cenach bardzo em iarkow anych i s ta łych  
sprzedaje, ją h r to :

funt po z łr . 2, 3 .4 ,  5. z ielon a z łr . 4.
Z arazem u tr ymuje sk ład  prawdziwych angiel. brzview , poć nazwą

P T  Army Staxor*,
od Heiforta z S z e f i e l d j  — również paski 
do ostrzenia, — jako i m yd ełek  angielskich 
w kawałkach i proszku do golenia się.
( U 7 1 - 1 - 3 )  J ó z e f  R i e d e t .

W ain a  wiadomość dla poeiadao*y ezorów , k ry tych  powozów 
dla chcących mieć obuwie skórzane nieprzem akalne.

Angielska Gnmmielastyczna tłustość
Patent Indian Rubber Grease of William Wr 

ylesworth §f Comp, in London.
. W ysm arow ane tą  tłu stośo ią  skóry  nigdy nie p rzem akają, ro 

się giętkie i miękkie — i nie pękają Jak  po innej tłnstośoi, obui 
zaś nabiera prężności i niedolega.

T łustość ta  posiada i tę w łasność , że najsta rsze  i najsnżi
skóry różnego rodzaju mogą być uśytemi. 

Ta angielska gnm mielastyczna tłu s to ść  je s t  w b l a s z a n y c h  p 
szkach w raz z ooisaniem.

W ielka puszka' a łr . 2 kr. 30. — średnia z łr . 1. — "■»** k r ' ;
można dostać: , . ,

w Krakowie K Hermanna, w Tarnow ie J. Jahna. we wowie J. 
■łurgensa — i .J .  Stromengera. w Czerniowca- h i s ta n i^ a w o v  
braci CznoZawa, w- Brodach H. K15bera. » Brzeżanach Schub- 
& Merl, w Żółkwi K. Christiana.

robów otrzymali medal na ' 6 św iata w Londynie,
oznajmiają Szanownej Pa ■' - 'w**- lenznaJ  ̂ tylko te zegarki 
aa wyrobione w nwyeh . ® 8ł  opatrzone drnkowanemi
świadełtWami, a wl«a^»ręe«»ym podpisem faWykantów. (1050-5)

D r o ż d ż y  p r a s o w a n y c h



8 Dodatek do Czasu.

(1087) Otwierając na dniu 2 2  m. b. ro

^     _

pod L. 2 0 6  Cpod Lipkami) przy ulicy Grodzkiej, podpisany iiiftZRszczyt najuprzejmiej zapra
szać Szanownych Gości polecając się ich łaskawym względom, przy Czem obok dobroci i ta
niości najsmaczniej przyrządzanych potraw, ręczy za największą czystość, rychłą usługę, 
wybór wszelkich napojów w najlepszych ga tankach, tudzież kawy, herbaty itd. A. Strobel.

Unterzeichneter hat die Ehre in die am 2 2  d. M. stattfmdenden ErOffnunw seiner

3k |h m ra lio n  ju r  SlaOf W icu,'
sub Nr. 2 0 6  Cujy er ^en Linden) in der Grodzker Strasse, seine ergebenste Einladung zu 
mf c .̂fn W ! , ^mOghchst wohlfeile u. gute Auswahl derSpeisen, prompteBedienung, so
wie fur Reinhchkeit, echte Getranke u. d. besten Kalfee, Thee etc. Soi-o-r tragen. A .S trobel
—  ‘ —      - _      ©  ©

Dla jak najspieszniejszego opuszczenia domu 
i przeto wypróżnienia Składu, położonych w gm. 
VI. pod L . 8  i 9 przy dawnym Składzie Solnym , 
własnością p. F r D ą b r o w s k i e g o  będących,

Wlchtlg fur jede Ilaushaltung.
D ie k. k . L andespriv ilegirte

STUBIH-KIRZEH
von A nton H im m elbauer e t Comp, in S tockerau bei W ien, ha- 
ben V O r  den T l  i l l y -  und . l p o l l o > k c i ' Z C l l  den 
V o i ' Z l l g ,  dass sie W e l s S C r  sind ais d icse , und bei 
vorzliglicher D ochtverkohlung w egen ih rer j S a s i t l l l l l i c I l C l l  
l i  r e i  l e n  F l a m m e  K e l l e r  und t l o c l i  s p a r -
S U t l l  brennen.

D as D epot fQr Galizien ist in L em berg  bei H e rm  U L  X .  
W i n k l e r .  W allgasse N . 3 9 4 ,  de r zur Fabriks-P rei- 
sen zuzilglieh Fracht und Spesen verkauft und auch A uftrage 
zu r Ausłuhrung ab Fabrik aufnim m t. (1 0 8 6 -5 -1 2 )

O^oba średniego w ieku , posiadająca grantow i ie Jeżyki: 
fliS Ę r  polski, niemiecki i łac iń sk i; obeznana z ustaw : mf k ra -  

jow enn , p rzy ję łaby  miejsce rządzcy dóbr lub p isarza prowento
wego za kauoyą; sek re ta rza  lub tłum acza w podróżach; gotowa 
objąć także dozór przy fab ry k ach , obszerniejszych zak łrd aeh  
w mieście lab na wsi. — Bliższa wiadomość w A dm inietraeri 
dz enmka „ C .a s* ___________________  ( |  , 3 5 . 3 . 3 )

Kto znalazł 7go b. m. spomiędzy godziną 6 ta  a Tmą 
wieczór kapelusz czarny w pudle skórzanćm  orarnem , 

oraz dwie szczotki -  raczy  je  oddać do handlu W . P. Adama 
K ryw ulta, gdzie odb erze etósowae wynagrodzenie. (1 1 7 6 -1 -3 )

FRANCISZEK BAŁOTOWSKI
w e  L W O W I B  p r a y  n l io y  N o w ś l  N. 3 C 3  m i o a .k .J i j - ,y ,  u o i . d . i . i i n  

W ysoką Publiczność, iż swój

Doniesienie optyczne.
8  z kin dwnbarwne cło okularów,

jak najczystsze, i rznięte zupełnie sferycznie —

dla oka,
przez wiele oeób korzystnie używane, o trzym ał świośo handel 
podpinanego. Maj^ ono s?alete ochronienia wzroku od dalszego ze
psucia ; służt} zatdoi ^ g o d z e n ia  blasku sł-ińoa, śaiegu itp. — 
a zw łaszcza przy »*tupznein św ietle w yw ierają skutek nader zba
wienny, m gtj, przeto byc sumiennie polecone i osobom dlu^o pra
cującym przy św iecy la *1 lam pie — eo zdaniem profeesera okuli
styki W go Słiwifcowakiego potwierdzić sobie pozwala.

0 1 3 2 - 2 - 8 )  J l. B i a s i o n

7  t

Do sukiennego handlu

e. RDszczYŃssiEGG
przy ulicy Dykasteryalnej L. 6 2  we Lwowie

nadszedł świeży transport

towarow Kimowych
materye na damskie płaszcze, sukienne moufliny, półsukna gład
kie i w kraty, peruvienne, jaquardy, angora, him alaja, flanele 
kolorowe i białe (angielskie), czyrkasy; —  materye na męskie 
ubrania: edredon, elastique, duble bastor, velurs, tyfle, brasile,
b ris to le , tosk ing i, korty ; ---  sukna w różnych kolorach i we
wszystkich gatunkach , tak  galowo jak o  tćż  i liw eryjne , styry j
skie baje i ko łdry  w ełniane, k tó re  Szanownój Publiczności po
cenach najumiarkowańszych poleca. (1 0 6 4 -4 -6 )

w wyborowo sprowadzonych najmodniejszych m ateryj na suknie 
meskio zao p a trzy ł; przyjm uje zamówienia wszelkie dla cywilnych 
i wojskowych i uskutecznia takowe podług życzenia w najnowszym 
guście i najkrótszym  czasie. U (T *  Także gotowych modnych su
kien me! :(ch w wielkim doborze u tegoż dostań można.

Franz Bałutowski
io LEMBERG Neue Gasee N. 32.*) wohohafc, bringt dcm Huhen 

Publiknm znr Kenntniss, dass er sein

J fle i& erJ R a p jm
mit einer Auswahl frisch angekommenen m dernster Stoffe fur 
M anner-Kleider asso rtirt hat. E r nimrnt Bestellungcn aller A rt fur 
Civil und M ilitair a n , und besorgt dieselben naoh dem A nnsche
wie auch neuestem Gesohmacke und in der kurzesten Z e i t .   Auoh
sind bei demselben fertige  moderne Kleidungsstucke in b e l ieb ig e r  
Auswahl vorrath ig . (1 1 2 6 -2 -3 )

Zapewniające świadectwo.
W  skutek robionych przezemnie do tych czas doświadczeń . znie
wolony jestem , z szczególnero zadowoleniem ośw iadczyć, że t. k 
zwane arom aty czoo-leknrskie MYDŁO z ZIÓŁ Dr. Bourchardta  *) 
w szystkie tego rodzaju mydlane środki w dobroci i sile gojenia 
daleko przew yższa. — Podobnież • ZAHN-PASTA Dr. S u in  * * ), 
łączy  w sobie w szystkie najw yborniejs-e w łasności, jak ich  się 
w podobnego rodziju  preparatach używać zw ykło, z tego też więc 
względu, fct by sobie dobrego środkn do czyszczenia zębów uży
wać życzył, temu Jako najlepszy najżyczliwiej się zaleca.

Kekovar w Sławonii 30g" bpea 1853 ».
Dr. Hleczner, lekarz praktyczny.

Dla Krakowa  znajdu'e s ę jedveie prawdziwa i gotowa tylko u 
p. Józef i Ba ul . -  W  R z e s z o w ie  Ignacego Sohaittera. W  B o 
chni u P. Niedzielskiego. W  B r o d a c h  n Karola Carcellt. W' C zer-  
n i o w c a c h  u Ign. S rhoircha i Teod. Z arhanasiew icza. W  Kotom ei 
u J . W iselberga. W e L w o w ie  u W . W illinanna. IV P rzem yślu  u 
Edw. M ichalskiego. W  S t a n i s ł a w o w i e  u  aptekarza  J. Tomanę!:. 
W Tarnopolu  u M arkusa Schlifki i w T arn o w ie  u Józ. J^hna.

* )  W  op ieczę to w an y ch  o ryg ina lnych  p a c z k .c h  po 24 k r  ink
* * )  W  o ryg ina lnych  paczk ach  po 20 k r. 11 1 (9 2 4 -3 )

^  Za najwyższym 
o([ c. k. P r z y w i l e j e m
W W W W W V W W V

Approbowany przezPr * * J4 k r ' P,r “8ki.,Fizykat w Berlinie

brzęczko wski i laryszowski pra
wdziwy, sprzedawany będzie* na § ą g i  po z n a -

zniżonych cenach.
'WĘF" Tamże są cztery konie robocze z za

przęgiem, trzema wozami na żelaznych osiach i 
siodłem do sprzedania.

Chcący je  nabyć, jak  równie potrzebujący węgla, racz , się 
udać do tymczasowego pom.eszkania podpisanego, w tymże domu
( 1168- 1-3) Stanisław Słuźewski.

w  obw. JasielskimFOLWARKsk ładający  się z 115 morgów zie-
 T , • . . ,------ 7 7 ------ ' “ i ornej pszenrej, miedzy temi 9
morgo w najpiękniejszych łą k , w szystko razem położone. Gruntów 
spornych żadnych niem sjący, z budynkami drewnianemi Ieoz w do
brym jeszcze stan ie , ogrodem fruktowym  i ja rzynnym , prawem 
propmacy. . 1 6 . - 1 7 0  morgów lasu . w jednćj części h u k o w Z
7 l la s ła  Ukotćż°nd R- £>We-e n l s,linow cB°' w dobrym stanie, mila od J a s ła  jakotćż  cd Bicza r Brzostku położonego, jes t do sp rze-
don.a lab oa kam.en.oę w arakow ic !ub Lwow e do z a m ie n ie n i a  
BI ższn wiadomość w Krakowie ped L. 363 przy placu 8 zezepari- 

KtljeUna Żerom skiego, -  we Lwow-ie u adw okata R aJ-
(1028-4)

Jest do wydzierżawienia lub sprze
dania pod dogodnemi warunkami

f a b r y k a  m a c h i n
w  W a r s z a w i e

przy ulicy Smolnej i Książęcej położona, w ł a s n o ś c i .  Banku Pol- 
skiego będąca. 7

Fabryaa  ta ,  s i łą  pary o 33 kouiach poruszana, mieści w sobie 
budowle inioszaalce, jako to : tokarn ie, w iert& tnie, heblarnie etc. 
gissernią do żelsz* o trzech piecach ko ulowych, apparat gazowy, 
gissernią da metali , kuźnie z młotem parowym o 13tu ogniskach 
do robót kowalskich, kotlarnią, m osiężanią, ze sprcętami, m odala- 
IUI, narzędziam i, naczyniami i rekw izytam i potrzebnemi do f a -  
brykacyi.

Gmach główny, gdzie są w arszaty  me haniczne, ogr/.owany psra 
opatrzony wodociągam i, c a ła  zaś fabryka * g  cuchem g łów nym ’ 
oświecane pą gazeui. W aitość  prodnkcyi rocznej zakładu wynosi 
oKoffo 250,0U0 rsr.

Chęć zatóoi zad z ieriiw ian ia  luh kupna majacy, zeohoa sie semi 
l.b  awyoh pełn.,m..oników, ngłn.id  J„ 3 aj , ( n Po “k ia l t  j?
Obcirzcn.a zakładu i dalszych „ dzierżawę Iob s p a d a ł T e ń r ^

____________________________   0 1 2 9 -2 -3 )

In alien Buchhandlungen ist bereits vorrathig namentlich bei

Wms WiJdt in Krakau

O ffuftnri Jiflfenber
Ftir die

gebiłdete Frauenwełł.
Mit 112 Illustrationen nur 36  kr CMze

b e S w f  un!f 7„7f ?  int~ ten zweck^ienlichen Ir tik e .n  
S n  Damę 80nd daŁerumcht nur dem Toilettetisch der 

Biirgersfrau line z tr d e ^ L f * "  Pmnkl°Sen ^  ^  
Im ki. 8vo-Format, halbsteif, eleg. geb. 1 3 Bog. ( U  7 7)

Pod N . 7 5 w Gm. V II. są do wynajęcia dwa po- 
, koJe i z tych jeden duży z meblami lub bez tychże 

z stajnią i wozownią. ( 1 1 8  9 - s )

a>“* IllHTUllIń

POSADA Z ZIÓŁ Z KORT CHOfT OLEJEK
Jan Balko we Lwowie pod N. 56 w Rynku 

m i l .  oświadcza Szanownym Amatorom, 
iż odebrał znaczny transport

do konserwowania i upięknienia wzrostu 
w łosów  służący.

Cena flaczki z przepisem używania .»o hr. mk.
Ten olejek składa się z  w y g o t o w a n i a  najprzedniejszej 

kory Chiny z dodatkiem eterycznych olejków i balsami
cznych środków. Działa bardzo dobroczynnie n a  włos i i m ,,-,.-.' v 
jego grunt, utrzymując ich oboje w gihkości i od w y -  

schnięcia zachowując. Olejek z kory Chiny Dra H artung ., ,
może być przeto głównie z korzy^°G nżyty, przytćm 

  a - — - . wzroście włosów, któren się j  eszcze w normalnym i zdro- ISlOEL^I
nowćj i pełnćj siły substancyi, cebulki zaś włosów stają się tak wym stanie znajduje, albowiem energią wzrostu włosów~żwawo
cudownie ożywione iż do świeżego wzrostu wzmocnione i naglone ożywia i same włosy o nadzwyczajną gęstość i delikatność ied
zostają. biowi podobną przyprawia.

P rzytóm doświadczeniu skutecznych szczególnych przymiotów, cena jćj jest tak niską, że środki na włosy D ra H artung, najsłu 'ó' 
jako n a jlep s i i najtańsze w tym rodzaju sumiennie zalecone być mogą. Należy jed n ak , dla zajść mog4cyc^ naśladowań łaskaw i^na 
to zwracća u w a g ę ,  i e  flaazk i i słoiki są opieczętowane, na szkle stemplem opatrzone, i że w każdćm mieście jeden tylko rzeczvw' t & 
skład D ra Hartung środków na włosy założonym jest. Znajduje się w Krakowie u n , J ó z e f a  U f lr t l  w Rynku N r s u a* ^
pierwszćm   .

do wzniecenia i wzmocnienia wzrostu w ło 
sów służąca.

Cena aloika * przepisem do używania 50 kr. mk.

Pomada ta złożona jest ze składu wzbudzają-

jwiosiennćj ozdoby, które przez swe skuteczne tre
ści i dobrane korzenie wzmocnione, swój świeżej 
dły organizmowi u Izielają* Przez używanie po
mady z ziół D ra H artu n g , nabiera skóra głowy,

K o K W A N łY  S o b o l b t w m u  ? Redaktor odpowiedzialny. w  Drakami C /K a s u .

od najlepszych m ajstió ^  z W iednia, za  których dos onałośó i t r a s  
łośc  rę::zy , sprzedaje akowc po ..a jum iarkow .ńs.ćj cenie Dr,v i -
™ie w<n alk ró tsta "  k S j " ! * - S t o i c y ,  ktorych u A n ’t o ^ ^ r -  najkrótszym  czasie zapewnia. (1 0 3 5 -5 -6 )

Ser cieszyński ",S5i:™;r
" • tf P z z & z & S is J t* *  "1”  “a ;  
:cn«) Zawiadomienie, wi

Z powodu, że wspólna administracya dóbr Drogini z prz 1 
głościami w cyrkule Bocheńskim dwom administratorom pr̂ ze'z' 
Sąd jest oddana, a były wypadkt, że umowy lub kontrakta je
dnostronnie tylko zawarte były, a stąd obie strony kontraktu
jące na nieprzewidziane straty wystawione być mogą, uwiada 
a i s  się zatćm dla umkn.ema nadal wszelkich sporo'w, iż iakie 
bądź umowy, kontrakty lub kupna na rzecz ma8s p ^ w a  
Drogim a zaw arte, od wspomnionćj wyżćj współadministracyi
stwierdzone być powinny, inaczćj flą nieważn J  *c?
stkie kupna są zarazem gotowemi pieniędzmi wypłacane przez 
co żadne konta czyjebądźkolwiek miejsca mieć nfemogą. 

Drogima 12 listopada 1853 roku.

A*wowi z«.rxądxe* drukarni.


